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dniu e0!V/,iennie o godzinie 5 po połu-
yjąt lom dai poświąteeznyeh.

Doezta ^IgT - 1 P° ^ d't^ezy bc,sztuje w miejscu iO hal., 
nlicA Pto • Biura Redakeyi i Administraoyi
w a o-o ‘ ™,8®bleg° 1. 12. — Ekspedynya miejscowa 
HfliinmoIl0^J i dzienników St. Sok cło vsklego. Pasaż 

snna i. 9. —  Listy należy frankować.
Reklamacje otwarte win _ od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z prssesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., mi e s i e  «z 2 E. 70 h. — W miejsca: r o c z n i e  24 K..t p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  S E -  m i e s i j c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

Przew odnik naukowy 1 literacki11, dodatek miesięozny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni. aboBenel bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezorwoa 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezai i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule 
vard Raspail Nr. 105 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy prze­
niósł ofieyała kancelaryjnego Franciszka N i e ­
me  s z a  z Uhnowa do Kałusza, oraz zamia­
nował kancelistami sądowymi Jana Gołę^ 
b i o w s k i e g o ,  pomocnika kancelaryjnego w 
Stanisławowie, dla Kałusza i Wawrzyńca Ja- 
na N i e d z i e 1 s k i ego, praktykanta kance^ 
laryjnego w Otynii, dla Uhnowa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 12 października.

Sprawozdanie generalnego konsulatu w 
Nowym Jorku, stwierdza w dalszym ciągu, że 
po przebyciu wszystkich formalności połączo­
nych z rewizyą lekarską, z badaniem władzy 
emigracyjnej i badaniem inspektora robót za­
kontraktowanych, zazwyczaj jeszcze nie wolno 
emigrantowi swobodnie wylądować. Co pra­
wda, dzieje się to już dla jego własnej o- 
cbrony. Dawniej, nieobznajorniony ze stosun­
kami, nie znający języka ani zwyczajów miej­
scowych, często dobroduszny i zastraszony wy­
chodźca wpadał, po wstąpieniu na ziemię a- 
merykańską, w ręce tylu oszustów w postaci 
pośredników w nabywaniu kart jazdy i w 
otrzymywaniu pracy, właścicieli gospód i t. d., 
że teraz, aby emigrantów uchronić od wyzy­
sku, poczyniono rozległe zarządzenia ochron­
ne. Jeżeli emigrant zamierza pozostać w No­
wym Jorku, wówczas trzymają go w urzędzie 
emigracyjnym dopóty, aż zgłoszą się do niego 
zawiadomieni przezeń o jego przybyciu krewni,

znajomi lub jakiś' inny „ręczycie! , a przymu­
sowe to zamknięcie trwa często znowu dzień lub 
i dwa. — Jeżeli zaś emigrant, któremu po­
zwolono na wylądowanie, jako cel swej po­
dróży podaje .jakąś miejscowość po za Nowym 
Jorkiem, wówczas zazwyczaj nie pozwalają mu 
zgoła nawet zobaczyć Nowego Jorku; przeci­
wnie, . . odsyłają go Jo t. zw. departamentu
kolejowego urzędu emigracyjnego, gdzie musi 
się zaopatrzyć w bilet jazdy oraz w zapasy 
żywności na dalszą podróż. Zamknięty w po­
czekalni, zmuszony jest oczekiwać, az w końcu 
nadejdzie godzina odjazdu pociągu; w tym celu 
łódź odwozi go w odpowiednim czasie do wła­
ściwego dworca. Dopiero w chwili, gdy po­
ciąg rusza z miejsca, dopiero wówczas staje 
się emigrant w wolnej Ameryce istotnie wol­
nym człowiekiem.

O wieleż bardziej pożałowania godnym 
jest los wychodźców, którym nie pozwolono 
wysiąść na ląd. W niepewności o los swój 
przetrzymywani bywają częstokroć długimi 
tygodniami, aż zapadnie stanowcza decyzya. 
Ńoc spędzać muszą w czeluściach starego i 
ciasnego okrętu, stojącego na kotwicy koło 
Ellis Island, a na którym musi się pomieścić 
często z górą tysiąc tych biedaków. Prawda, 
służy im prawo odwołania się przeciw zaka­
zowi wylądowania — ale rekurs ten musi być 
wniesiony na piśmie i w języku angielskim, 
równocześnie ze złożeniem kaucyi na koszta u- 
trzy mania prze?, jeden tydzień. Ponieważ jednak 
emigrant wa odsyłany zazwyczaj tym sa­
mym parowcem, który go przywiózł, przeto 
często znajduje się napowrót na pokładzie te­
go okrętu zanim mógł sobie zdać sprawę z 
tego, co się z nim stało i co mu robić wy­
pada. To uniemożliwia mu też częstokroć u- 
zyskanie na czas pomocy i rady ze strony 
znajomych, krewnych lub przyjaciół, osia­
dłych już w Ameryce. Rzecz to zatem cał­
kiem słuszna — zaznacza sprawozdanie — że 
Rząd austryaeki nieustannie przestrzega przed 
nierozważną emigracyą; ostrzeżenie takie wy­
szło także w ostatnich czasach.

Spraw ozdanie konsularne podaje także |

bardzo ciekawe wskazówki co do cyfrowego 
obliczenia udziału rozmaitych narodowości Mo­
narchii w eraigracyi do Ameryki północnej. 
Według sprawozdania, w ostatnich latach z 
Austryi przybyło do Ameryki północnej około
1.040.000 wychodźców, a mianowicie 65.000 
Niemców, 400.000 Czechów, 350.000 P o l a ­
ków,  150.000 R u s i n ó w, 55 Słoweńców, 
5000 Włochów (z południowego Tyrolu), oraz
15.000 Dalmatyńców, Istryańczyków i Herco- 
gowińczyków. — Natomiast Węgry dostar­
czyły około 48-5.000 wychodźców°i to 200.000 
Madziarów oraz Niemców węgierskich 
225000 Słowaków, a 60.000 Kroatów. W tym 
roku eraigracya z Austro-Węgier bardzo wzro­
sła. Wykaz, sporządzony przez komisarza emi­
gracyjnego Stanów Zjednoczonych dowodzi, 
że w pierwszym kwartale roku 1900 przeszło 
trzecia część wszystkich wychodźców z Euro­
py, mianowicie 29.945 z pośród ogółu 84.073 
wychodźców — pochodziło z Austro-Węgier, 
podczas gdy Włochy dostarczyły 19.052, Ros- 
sya 17.055, a Niemcy zaledwie 2830 wy­
chodźców.

Sprawozdanie generalnego konsulatu no­
wojorskiego przyczyni się niewątpliwie w wy­
sokim stopniu do postawienia kwestyi erni- 
graeyi we właściwem świetle.

Handel terminowy produktów 
rolniczych,

(Telegram,).
W iedeń , 12 października. Wczoraj ze­

brała się w Ministerstwie rolnictwa ankieta 
w sprawie terminowego handlu produktami 
rolniczymi na giełdach. Przewodniczący szef 
sekcyi B e e k powitał zebianych w imieniu 
Rządu i równocześnie podziękował ekspertom 
za gotowość, z jaką uczynili zadość wezwaniu 
Rządu. Rząd zamierza — mówił Beck — za­

jąć się kwestyą terminowego handlu produ­

ktami rolniczymi na giełdzie, uważa jednak 
za rzecz nieodzowną wysłuchać poprzednio 
głosu reprezentantów kół interesowanych, a 
zwłaszcza także przedstawicieli nauki. W ten 
sposób spodziewa się Rząd uzyskać w całej 
pełni owe informaeye, jakich zdaniem jego 
dziś jeszcze mu potrzeba. Konieczną jest rze­
czą, ażeby uczestnicy ankiety z całą otwarto­
ścią i bez żadnego uprzedzenia przystąpili do 
traktowania tej kwestyi i z całym naciskiem 
zaznaczyli własne swe stanowisko, ale też z 
drugiej strony, ażeby z góry kierowali się za­
miarem wysłuchania z całą objektywnością, 
zapatrywań reprezentantów kół innych należy­
tego zrozumienia ich i ocenienia.

Ekspert B a s e v i  zauważył, że handel 
produktami rolniczymi w Tryeście prawie 
wcale nie istnieje. Mówca tłómaczy to bra­
kiem produkcyi, oraz eksportu i importu, a 
w wysokim stopniu polityką kolejową, jaką 
prowadzi się w obszarze m. Tryestu. Obecnie 
zawiera się w Tryeście interesa co do cukru 
i kawy z określonym terminem, ale nie jest 
to handel t. zw. terminowy, ponieważ nie 
ustanawia się przy tein jakości towaru i po­
nieważ nie istnieje kasa likwidacyjna. Na za­
pytanie przewodniczącego, czy zachodzi zwią­
zek między obniżeniem się handlu cukrem na 
praskim rynku, a kartelem cukrowym, odpo­
wiedział ekspert przecząco.

Ekspert S c h w i t z e r  rzekł, że brak 
handlu terminowego jęczmieniem w Czechach 
przynosi tylko szkodę temu artykułowi. Przez 
handel terminowy ułatwiłoby się nadzwy­
czajnie eksport tego produktu, bez zabezpie­
czenia się zaś na rynku terminowym niepo­
dobna wywozić jęczmienia zagranicę.

Ekspert F  U lir i e h wywodził, że jest 
to szczęściem dla gospodarzy, iż jeszcze nie 
wciągnięto jęczmienia do gry terminowej, a l­
bowiem każdy towar, który jest przedmiotem 
handlu giełdowego, tern samem wyrwany zo­
staje z pod wpływu producenta i konsumenta 
i oddany na pastwę dowolnemu oznaczaniu 
ceny.

6)

Jej chłopcy.
przez

W I N C E N T E G O  K O S I A K I E W I C Z A .

(Ciąg dalszy).

VI.
Ciotka Amelia nie przyjechała zapowie- 

dzianym pociągiem w nocy, ponieważ, pomimo 
nadzwyczajnego pospiechu, nie zdążyła sobie 
przygotować żałoby. Wyjeżdża dopiero naza­
jutrz rano z Łodzi i spotyka się w Bzinie ze 
® ryjem Adolfem i stryjenką Reginą, którzy 

ązą z Warszawy, i w ten sposób przybywają 
0 Kidc razem około czwartej po południu.

Znana jest w rodzinie ciotka Amelia jako 
osoba bardzo energiczna i w słowach nie prze­
żerająca. Wygląda też (gruba, czerstwa, czer- 

-°?a Ra twarzy) na kobietę prostą, szczegól- 
eJ obok stryjenki Reginy, która jest damą, 

n ran“|  wykwintnie, dla wszystkich ugrzecznio- 
$ 1 Jeść jeszcze powabną.

ran • 8 tr^  Adolf> siwy już kompletnie, sta- 
dvn?'e wJ§olony, ma minę poważną i pełną 
Przv0m,a^ zneJ Jyskrecyi, właściwą ludziom, 
P i Ą d  czJ n*en â z wielkiemi sumami

strvio Wuj Piotr całuje się z dubeltówki ze 
Re„: m Adolfem i ciotką Amelią, stryjenkę 

l , za? oałujo w rękawiczkę, 
na n yjeflka Regina trzymała się zawsze 
8pouf»iWll̂ m dystansie i nie pozwalała na 

lenie się z rodziną męża.

— Jak to poczciwie, że i pani przyje­
chała, jak h) poczciwie — inówi wujaszek Piotr 
z serdecznością w głosie. — Trzebaż przecie 
coś uczynić z tymi robakami.

I w głębi duszy trochę jest zawstydzony 
wujaszek Piotr, że tak zawsze mało miał sym- 
patyi do pani Reginy.

Tym razem jednak wujaszek Piotr myli 
się od a do zet co do prawdziwych intencyj, 
jakie skłoniły panią Reginę 'do towarzyszenia 
mężowi na pogrzeb jego brata. Pani Regina 
wie dobrze, iż z pozostałymi robakami coś po­
trzeba uczynić — i tego się właśnie boi. O swoim 
mężu ma przekonanie, iż jest to wzór niedo­
łęgów. I dlatego nie chciała go puścić samego 
w tę niebezpieczną podróż. Adolf? On byłby 
zdolny wszystkich pięcioro sprowadzić do War­
szawy im na kark. Pani Regina jedzie więc 
po to jedynie, aby samej być obecną przy 
tym podziale obowiązków i to z nich jedyn.e 
na siebie przyjąć, czego w żaden sposób uni­
knąć się nie da. W każdym zaś razie — to 
zapowiedziała kategorycznie — obowiązek no­
wy przyjmie wyłącznie w formie jakiejś tam 
sumki miesięcznie, którą się płacić będzie na 
wychowanie dzieci, nie inaczej. I ani mowy 
o przyjęciu kogokolwiek do domu.

Mimo to wszystko stryjenka Regina nie 
jest z gruntu złą.

Tysiące gorszych-by się od niej znalazło.
Ale tak jakoś było że ktoś z rodziny 

Rabkiewiezów przeciwnym był, aby Adolf 
się z nią ożenił. Adolf na tę przeciwność 
zresztą nie zwrócił żadnej uwagi, ale pani 
Regina uczuła to dotkliwie i nabrała do ro­
dziny męża w ogóle niechęci, którą oto już 
lat ośmnaście pielęgnuje. Może jednak ważniej­
szą od tej niechęci rzeczą jest to, iż pani Re­
gina przywykła do ustalonego raz trybu i po­
rządku domowego, a przyjęcie dziecka prze­
wróciłoby to wszystko do góry nogami.

Idą wszyscy kupą całą na obiad do re- 
stauracyi.

Po obiedzie panie wracają do domu i dla 
wypoczynku po męczącej podróży zdejmują 
gorsety, tymczasem wujaszek Piotr wyciąga 
stryja Adolfa niby „na czarną kawę" do cu­
kierni, w rzeczywistości zaś na buteleczkę 
zieleniaku do handelku.

Stryj Adolf ocenia wartość zieleniaku.
— Teraz to tylko na prowincyi można 

dostać jakiego takiego węgrzyna — powiada.
Popijają małymi haustami złoty sok.
— Ooż tam u ciebie słychać ? — pyta 

wuj Piotr.
— A cóż? Ciągle jednakowo.
— Więc dobrze ?
— Niezgorzej.
Po chwili pyta stryj A dolf:
— A u  ciebie ?
— T h y ! Jak u gospodarza. Dobrze ni­

gdy być nie może.... Urodzi ci owies, to gro­
chy przepadną, żyto masz piękne, to kartofle 
zgniją.... A już rzadki dzień, aby coś nie padło, 
coś się nie spaliło, nie zrobili ci szkody.... Alę 
się łata i pcha, aby dalej, aby bliżej śmierci.

I dolewają jeden drugiemu.
Aż i dno butelczyna pokazała.
Wuj Piotr chce jeszcze drugą postawić, 

ale stryj Adolf wstrzymuje go za ramię i mówi:
— Ano,  to w takim razie moja kolej....
I sam stawia butelkę.
Wuj Piotr radby wiedzieć, co tam Adol­

fowie postanowili, boć musieli już się między 
sobą porozumieć, a o nich najwięcej idzie.

Skręca więc rozmowę na nieboszczyk3 
naprzód, a potem na sytuacyę.

Ale stryj Adolf coś niewyraźnie.
— A no, tak, tego — mówi — juści....
Wuj Piotr, trochę zły, powiada wprost:
— spodziewamy się wszyscy, że wy się 

nie uchylicie przecie w takiej okazyi. Święty 
obowiązek....

Ale któż o uchyleniu się mówi — 
protestuje, lecz zawsze niewyraźnie stryj Adolf.

— Wam to przecie najłatwiej.... Dzieci 
własnych nie macie.

_ — Pogada się o tern, pogada.... Tylko 
widzisz, ja nie chcę nic decydować bez żony.... 
Toby ją inogło rozdrażnić na dzieci.

— Jest racya— przyznaje po chwili wuj 
Piotr — z babami należy ostrożnie....

— Jeszcze jak....
Sączą więc w spokoju do końca drugą 

butelczynę.
Nareszcie wieczorem dzieci zamknięto 

w pierwszym pokoju, a w drugim przystą­
piono do wielkiej narady.

Ledwie wuj Piotr wspomniał coś, że 
„czas wszystkim jest drogi, a więc“.... ciotka 
Amelia powiada :

— Oo tu długo gadać, wy sami prze­
cież wiecie, że na mnie już nic walić nie 
można.... Ja jestem biedna wdowa i jeszczem 
swoich dzieci nie odchowała.... Ja nieraz 
głowę tracę, zkąd tu wziąć grosz, dalibóg!
A że nie próżnuję, to możecie popatrzeć, ja ­
kie mam ręce.

Wyciągnęła przed nich ręce, ukazując 
czerwoną i zgrubiałą skórę.

—• Jeszcze teraz w Łodzi stagnacya.... 
Hic nie idzie. Emerytura na szkołę nie wy­

starcza dla chłopaków, a mówię wara tu, jak 
na spowiedzi, że mam takie dni, w których 
i rubla nie utarguję w sklepie. Z czego tu 
ich ubrać, wykarmić. już nie mówię o komor- 
nem.... Niby to dziecko, zdaje się, że nie 
rosztuje? Ale! Czy dałby kto wiarę, że mój 
Janek — ośm lat chłopiec ma — zjada trzy­
naście pierogów na jedno posiedzenie ... Trzy­
naście, powiadam wam.... Ja stara, więcej nie 
zjem jak sześć, siedm, a on potrzebuje trzy­
naście.... I  ta stagnacja to największe nieszczę­
ście.... No, ja nie mogę, nie mogę.... Róbcie 
sobie moi państwo, co chcecie, ja nie mogę!

Rozłożyła ręce na znak rezyguacyi. 
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Prof. G ł ą b i ń s k i  przedstawił w dłuż­

szym wywodzie naukowym naturę handlu ter­
minowego. Na podstawie dyskusji między 
ekspertem Sandem a prof. Głąbińskim stwier­
dził przewodniczący, że zdaniem prof. Głą- 
bińskiego a priori nie ma objektywnej, na, 
pewno uchwytnej cechy handlu na dyferen- 
cyę, że raczej w każdym poszczególnym wy­
padku należy skonstatować, czy ma się do 
czynienia z interesem tego rodzaju, przy któ­
rym wedle zamiaru stron nie idzie o rzeczy­
wiste dostarczenie towaru.

Ekspert Fiihrich w przeciwieństwie do 
prof. Głąbińskiego zauważył, że z reguły mo­
żna stwierdzić, czy interes połączony jest z 
rzeczywistym obrotem towaru, czy nie.

Ekspert H o r o w i t z  nadmienił, że nie 
da się to zaprzeczyć, iż kartki z wypowiedze­
niami mogą być przenoszone na iune osoby. 
Od czasu nowej procedury cywilnej interesa 
w mowie będące, odbywają się tylko między 
osobami, które zajmują się zawodowo przed­
miotami handlu giełdowego, bądź to jako pro­
ducenci, bądź jako przetwarzający lub han­
dlarze.

Ekspert A d l e r  stwierdził, że rzeczą 
jest niewątpliwą, iż przy handlu terminowym 
każdej chwili można zażądać rzeczywistego wy­
pełnienia kontraktu.

Ekspert E e s c h  (z Krakowa) zauważył, 
że handel terminowy na giełdzie zaszkodził 
Galicyi jako krajowi rolniczemu. Ogólnem 
jest przekonanie, że ceny wiedeńskie nie o- 
pierają się na rzeczywistych stosunkach. Ceny 
zyskiwane przez rolników galicyjskich są wyż­
sze od cen wiedeńskich.

Kilku innych ekspertów sprzeciwiało się 
temu zdaniu.

Ekspert S c h n i t z e r  podniósł, że ceny 
zależą od żniw i od zapatrywania, a nie od 
handlu terminowego. Co najwyżej handel ter­
minowy reguluje także kursa w Galicyi. 
W Niemczech od czasu zakazu handlu termi­
nowego nie powodzi się producentom lepiej, 
lecz gorzej.

Ekspert S a n d  stanowczo wystąpił prze­
ciw uwadze Schnitzera, że handel termino­
wy odpowiada potrzebie rolników i z niej się 
rozwinął.

Prof. G ł ą b i ń s k i podniósł, że należy 
czynić różnice między cenami w Galicyi 
wschodniej a zachodniej; w zachodniej Gali­
cyi, jako kraju importującym, ceny zawsze są 
wyższe.

Ekspert S a n d  wyraził zadowolenie z 
pewodu zwołania ankiety, celem rozwiązania 
kwestyi handlu terminowego zbożem, ale był­
by sobie życzył, ażeby wszyscy eksperci przez 
cały czas trwania ankiety byli obecni, by 
w ten sposób można wyrównać sprzeczne 
zdania.

Na tern przerwano słuchanie ekspertów.
Przewodniczący B e c k  zauważył, że są­

dził, iż właśnie kola rolnicze nie będą kry­
tykowały ujemnie sposobu, w jaki ankietę zwo­
łano. Rząd żywi jedynie zamiar uzyskania ja-
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Wszystko to Sotiieza wymówiła głosem 
drżącym ze wzruszenia, z rozpłomienionem 
okiem. Wyrwała klucz z rąk Andrzeja, który 
zapomniał na chwilę o kompromitującej sy- 
tuacyi, patrząc zdziwiony na zmianę, jaka się 
dokonywała w tej niezrozumiałej dla niego 
istocie.

Nie była to już kobieta obojętna, pogo­
dna, z harmonijnym tonem głosu, ani powa­
żna dziewczyna, uśmierzająca gwałtowne wy 
buchy spokojnem napomnieniem, ani wyzywa­
jąca piękność, rozbudzająca burze w najobo­
jętniejszych sercach jednem swojem spojrze­
niem, ani dystyngowana i subtelna istota, 
która w rozbujałej wyobraźni Andrzeja nie 
potrzebowała nic więcej tylko zmienić strój, 
aby przemienić się w wykwintną damę, ani 
nareszcie nieśmiała dziewczyna, która chwilę 
temu płakała, widząc zagrożoną swoją dobrą 
sławę. Obecnie była ona prostą, dziką istotą, 
w której przebijała dawna włóczęga z Móle- 
aux-Navires i z wybrzeża Baja-Mar; oczy jej 
krwią nabiegły, a w harmonijnym głosie 
przebijały tony handlaiki śledzi.

Taką widział, jak oddalała się od niego 
jak cień, otwierała drzwi drżącą rę k ą ; taką 
widział wychodzącą na próg i rzucającą się 
w sam środek grupy ludzi stojących na tro- 
tuarze.

snego poglądu na wszystkie dotyczące kwe- 
stye.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad.

Katolicy niemieccy w Poznaniu.

Zarząd Towarzystwa Niemców katolików 
na Poznań i okolicę ogłosił w pruskich dzien­
nikach poznańskich następujące pismo:

„W obec zaczepek i podejrzeń, na jakie 
był wystawiony najprzewielebniejszy ks. A r­
cybiskup w prasie już od dawna a w zwiększo­
nej jeszcze mierze teraz świeżo z powodu do­
niesień o obradach nad związkiem Towarzy­
stwa Niemców katolickich w Księstwie Po- 
znańskiem, oświadcza zarząd związku Niem­
ców k tolików w Poznaniu ( Qeselliger-Verein 
deutscher Katholiken), że wspólnie ze wszyst­
kimi w archidyecezyach katolikami niemie­
ckiej narodowości, którym chodzi o prawdzi­
we życie religijne, w najprzewielebniejszym 
ks. Arcybiskupie Stabiewskim czci dobrego 
Arcypasterza i dzięki Mu składa za jego 
sprawiedliwą, mądrą i bezstronną opiekę. J e ­
go Arcybiskupia Mość okazywał mianowicie 
zawsze ciepły interes dla niemieckich Towa­
rzystw katolickich i otaczał je ciepłą opieką. 
Wszyscy jeszcze pamiętają osobisty udział 
najprzewielebniejszego ks. Arcypasterza w u- 
roczystości poświęcenia chorągwi tutejszego 
Towarzystwa czeladzi katolickiej, którego to 
poświęcenia dokonał Jego Arcybiskupia Mość 
w obec reprezentantów 16 Towarzystw z cho­
rągwiami, wygłosiwszy wspaniałą przemowę-. 
Gdy poznańskie Towarzystwo doniosło najprze- 
wielebriiejszemu ks. Arcypasterzowi o swojem 
założeniu, wręczając mu ustawy, Jego Arcybi­
skupia Mość przyjął najłaskawiej deputacyę i 
udzielił Arcybiskupiego błogosławieństwa To­
warzystwu, i jego dążnościom z objawem ra­
dości. Stwierdzamy z własnego doświadczenia 
jako rzecz niezgodną z faktami, iżby ks. Ar­
cybiskup Stablewski nie chciał zaspokajać re­
ligijnych potrzeb swoich dyecezyan niemie­
ckiej narodowości; wszyscy katolicy niemiec­
cy, którzy mieli to szczęście mówić z Jego 
Arcybiskupią Mośeią, wiedzą, iż ks. Arcypa­
sterzowi chodzi o dusze, a nie o narodowość,

„Założenia związku Towarzystw Niem­
ców katolików w Księstwie Poznańskiem z 
wyraźnym celem wmieszania się w życie re­
ligijne w archidyecezyach, tolerować nigdy 
nie może i nie będzie żaden biskup katoli­
cki. To oświadczyli jasno i wyraźnie repre­
zentanci Towarzystwa poznańskiego na pier- 
wszem zebraniu delegatów dnia 6 czerwca
b. r. w czasie, gdy władza duchowna o tych 
dążnościach nie mogła być jeszcze wcale u- 
wiadomiona, a najprzewielebniejszy ks. Arcy­
biskup leżał ciężko chory. Ale też każdy ka­
tolik, któremu chodzi prawdziwie o dobro 
duszy nie może nigdy pochwalić podobnych 
dążności, które zawierają takie ostrze przeci­
wko Kościołowi, i odeprze energicznie wszel­
kie zaopiekowanie się nim, jakie osobliwie 
w ostatnim czasie się zaznaczało, bo Niemcy 
katolicy pomimo zaczepek, które oczywiście

On zaledwie miał siłę utrzymać się na 
nogach, ale zastanowił się, że podobne pod­
danie się może być najlepszym dowodem wi­
ny, której nie popełnił; opanował się więc 
i wyszedł za Sotilezą, zdecydowany na wszy­
stko. byle ją bronić.

Wyszedłszy z bramy domu, Sotiieza, uj­
rzała oblicze nienawistnej Carpii, stojącej w 
samym środku grupy ludzi. Nie zawahała się 
ani chwili, tylko rzuciła się ku niej z odwa­
gą tropionego dzikiego zwierza, rozsuwając 
ludzi, którzy zresztą wcale powstrzymywać jej 
nie chcieli i op iszczając ciężko obie ręce na 
jej ramiona, rzekła, topiąc w mej ostre i zi­
mne jak stal spojrzenie- swoich oczu :

— Podnieś tę niegodną głowę i przy­
patrz mi się dobrze ! Widzisz mnie, lajdacz- 
ko? Widzisz mnie podła bestyo? Czy widzisz 
mnie dobrze ?

Carpia, pomimo swej zuchwałości, nie 
próbowała nawei{ protestować przeciw obel­
gom, któremi Sotiieza zmuszała ją, żeby pod­
niosła swoją twarz kuni ej ;  była jakby obe­
zwładniona siłą tego dzikiego wzroku i po 
stawą tej zranionej lwicy.

Sotiieza, podniecając się w miarę, jak 
tamtej odwaga słabła, dodała, nie opuszczając 
rąk :

— I ty myślałaś, że wystarczy, aby 
taka łachmaniarka, jak ty, zapragnęła zbezcze­
ścić taką kobietę, jak ja i żeby jej się to 
udało? Kiedy ci się to śniło, niegodziwa? 
Śledziłaś moich drzwi, jak lis zdradziecki, 
a kiedy zobaczyłaś wchodzącego przez nie 
uczciwego człowieka, który przekracza je co­
dziennie przed obliczem Boga, zamknęłaś nas, 
myśląc, że gdy wyjdziemy oboje z pomocą 
klucza, który nam rzuciłaś przez szparę drzwi, 
będziesz mogła zrobić mi afront w obec wszyst­
kich sąsiadów, których zwołałaś ty i twoja 
godna matka, wszczynając skandaliczną sprze­
czkę, jak to umiecie robie, gdy wam przyjdzie 
ochota.... A więc, jestem! masz mnie, na 
ulicy! I  cóż dalej? Czy myślisz, że jest tutaj

mają tylko na celu, wnieść waśnie narodowe 
także do Kościoła, czują się zjednoczeni ze 
swoim przez Boga dla nich ustanowionym 
Arcypasterzem. Dla tego podpisany zarząd 
uważa to za swój obowiązek, wyrazić najprze- 
wielebniejszemu ks. Arcybiskupowi dr. Sta- 
blewskiemu w obec tak bolesnych zaczepek 
swoje niezachwiane zaufanie z objawem pra­
wdziwej czci i dziecięcego posłuszeństwa". 
Podpisany zarząd związku Niemców katoli­
ków na Poznań i okolicę.

Pismo to jest nową moraluą klęską ha- 
katystów, a odparciem insynuacyi, podsuwa­
nych ks. Stablewskiemu przez dzienniki ha- 
katystyczne.

Z Wrocławia.
(Germanizowanie nazwisk polskich. —■ Robo­
tnicy galicyjscy. — Prefesor wrocławski o cłach

zbiorowych i — kwestyi polskiej).

Prezes regencyi wrocławskiej wydał na­
stępujące rozporządzenie: „Dążność urzędów 
stanu cywilnego do robienia najściślejszych 
zapisek w rejestrach stanu cywilnego, niestety 
często doprowadziła do tego, że w nazwiskach 
familijnych polski-, go pochodzenia zamiast utar­
tej (!) pisowni niemieckiej, na podstawie star­
szych dokumentów żądano zastosowania da­
wniejszej pisowni polskiej. Przez to ukraca 
się naturalny rozwój, zmierzający do germa- 
nizacyi dawnej polskiej ludności. Dla tego 
unikać trzeba odnowienia obcych zgłosek, nie­
zrozumiałych dla tych, którzy polskiego ję ­
zyka nie znają. W wątpliwych razach trzeba 
się odnieść do regencyi i żądać od niej za­
twierdzenia. Stemplu za zmianę nazwiska pła­
cić nie potrzeba, bo przecież tylko chodzi o 
uprawnioną pisownią niemiecką". — Dzien­
niki poznańskie donosząc o'tem, dodają: a prze­
cież ta „uprawniona" niemiecka pisownia 
jest właśnie pogwałceniem gramatyki i na­
turalnej fonetyki.

Według doniesień dzienników, prezy­
dent rządu w Opolu zezwolił jednej z kopalń 
mysłowickich na przyjęcie 150 robotników 
galicyjskich aż do dnia 1 kwietnia. OJ dnia 
1 lipca do 1 października wydalono przeszło 
500 robotników austryackich z regencyi opol­
skiej.

Mózgi hakatystyczne umieją wynaleść 
związek kwestyi polskiej nawet z cłami zbo- 
żowemi. Znane ze swego charakteru i tenden 
eyi pismo AUdeutsche B la tte r . zamieszczają 
p. t. „Oło zbożowe a kwestya polska" arty­
kuł podobno wrocławskiego profesora Feliksa 
Dahna, w którym autor omawiając ze stano­
wiska nieraiecko-narodowego sprawę położe­
nia rolnictwa w Niemczech, dochodzi do wnio­
sku, że utrzymania i prawidłowego rozwoju 
rolnictwa wymaga niemiecki interes narodowy 
i że cel ten można osiągnąć przez podwyższe­
nie ceł zbożowych w przyszłych traktatach 
handlowych. Żąda jednak za to podwyższe­
nie ceł od rolników niemieckich takiej kom­
pensaty: „Jeżeli się z czysto narodowych

choć jedna osoba, którą by Bóg do tego sto­
pnia opuścił, żeby śmiała pomyśleć o mnie 
to, co byś ty chciała, żeby myślała?

W miarę jak Sotiieza wykrzykiwała, 
wrzawa ustawała a wszystkie oczy zwracały się. 
ku niej i wszyscy słuchali z zajęciem jej 
słów i przypatrywali się ruchom. Sarguela 
ustąpiła z pospiechem z balkonu tak, jak ga­
dzina, która kryje się w swoją dziurę, gdy po­
słyszy jakiś ruch w około siebie, a Carpia 
miała wrażenie; -że cały świat wali się na nią, 
widząc się na środku ulicy, pośród milczącego 
tłumu, sama jedna w obec swojej zacmtej nie- 
przyjaciółki, Jakby porażona własną podłością.

— Widzicie? — wołała dalej Sotiieza 
nie puszczając Carpii i spoglądając śmiało na 
obecnych. Nie śmie nawet zaprzeczyć swojej 
złośliwości! Podła! czy nie dość Bóg ją opu­
ścił? Patrz, zazdrośnico, łotrzyco, wyszłam 
z więzienia, do którego innie zamknęłaś, 
z zamiarem przygniecenia ciebie, do ziemi, 
tak mną złość miotała! Ale teraz widzę, że 
ukaranie, oprócz tego, które ci gotuje twoje 
sumienie, takie wystarczy!

To mówiąc plunęła jej w twarz i gwał­
townym ruchem odrzuciła ją od siebie.

Nie było ani jednej osoby pomiędzy tymi 
ludźmi, której by ta nieszczęsna nie dojadła swo­
im zatrutym językiem, to też, gdy uniesiona zło­
ścią, widząc się tak sponiewieraną, Carpia 
chciała się rzucić na Sotilezę, cały chór gło­
sów podniósł się przeciwko niej i tłum odda­
lił ją od odważnej dziewczyny na przestrzeń 
około dziesięciu metrów. Wtedy mała jakaś 
dziewczynka zbliżyła się do tryumfującej Sil- 
dy i rzekła tak głośno, żeby ją dobrze wszy­
scy słyszeli, że w.działa jak Carpia zamykała 
drzwi mieszkania Mechehnów.

— A ja widziałem jak rzucała klucz — 
dodał jakiś staruszek — obróciła się nieco, 
żeby jej nikt nie widział. Chciałem to zaraz 
powiedzieć, bo jestem sprawiedliwy człowiek, 
ale lepiej nie zbliżać się do złośliwego psa, 
kiedy jest spuszczony z łańcucha.

względów żąda podwyższenia ceł — pisze do­
słownie — to z drugiej strony wolno także żą­
dać, żeby nam rolnictwo nie szkodziło przez 
sprowadzanie słowiańskich robotników z za­
granicy. Utrzymują wprawdzie, że oni 
tylko przejściowo przebywają w Niemczech; 
aie jest publiczną tajemnicą, że, mianowicie 
odkąd czas pobytu w Niemczech przedłużono 
im tak, że potrzebują tylko 6 tygodni prze­
bywać po za granicami rzeszy niemieckiej, 
przeprowadzenie tego przepisu stało się pra­
wie iluzorycznem. Nie potrzeba tutaj udowa­
dniać, jakie narodowe niebezpieczeństwo tkwi 
w tern ciągiem powiększaniu liczby osiadłego 
w Niemczech polskiego żywiołu przez na­
pływ tego żywiołu z zagranicy. Dla tego do­
chodzę z narodowych względów do takiego 
żądania: podwyższenia ceł zbożowych i zam­
knięcia granicy dla zagranicznych słowiań­
skich robotników. Naturalnie nie może się to 
dokonać jednym zamachem; możnaby nasam- 
przód razem z zaprowadzeniem podwyższonych 
ceł zbożowych utrudnić napływ obcych robo­
tników przez to, że rząd dla łatwiejszej kon­
troli pozwalać będzie na dopuszczanie obcych 
robotników tylko za złożeń’em kaucyi i zara­
zem ograniczy ich czas pobytu znowu na 8 
kwartały; z czasem ten czas pobytu należy 
ciągle skracać aż do pół roku, a najdalej za 
cztery lata musiałoby nastąpić zupełne zam­
knięcie granicy. Ten termin czteroletni nale­
ży naturalnie starannie wyzyskać, aby poprzeć 
kolonizacyę wschodu na wielką skalę, pod­
nieść położenie robotnika rolnego i starać się 
o powrót Niemców z zagranicy, oraz sprowa­
dzać włoskich, fińskich i innych narodowości 
robotników, którzy łatwiej i prędzej się zger- 
manizują niż Polacy i przedstawiają stosun­
kowo mniejsze niebezpieczeństwo aniżeli na­
pływ Polaków. Naturalnie płaca robotników 
rolnych przez to się podniesie, ale właśnie 
dla tego ma się podwyższyć cła zbożowe, aby 
rolnik mógł dłużej opłacać robotnika krajo­
wego.., i t. d .“

Tendeneya tego pomysłu nie potrzebuje 
komentarzy; jest on jednak zbyt nieprakty­
czny, aby mógł być traktowany na seryo. 
Cóż rolnikowi z podwyższonych ceł, jeżeli w 
ogóle nie będzie miał robotnika ? A takim 
byłby skutek dziwacznego pomysłu pana F .
D. w AUdeutsche Blatter. Poznańska Izba 
rolnicza wykazała w tych dniach, że z W. Ks. 
Poznańskiego wyszło do zachodnich prowin- 
cyj w r. 1899 nie mniej jak 44.323 robotni­
ków, a w miejsce ich przybyło z Królestwa i 
Galicyi zaledwie 16 000; tymczasem AUdeu­
tsche B latter proponują za 4 lata zupełnie 
zamknąć granicę w zamian za podwyższenie 
ceł zbożowych. A jeżeli ów „proces koloni- 
zacyjny na wielką skalę na wschodnich kre­
sach" się nie uda? Nie pomogą wówczas ani 
fińscy, ani włoscy, ani innyeh narodowości 
robotnicy.

— Nie mogłam się mylić.... bo nie mo­
gło być inaczej! — zawołała Sotiieza, cie­
sząc się z tych dwóch niespodziewanych 
świadków — ale dobrze, iż ktoś to widział....
I dałby Bóg, żebyście mieli odwagę powie­
dzieć to głośno, jeżeli będą was pytać ci. któ­
rzy będą w prawie ukarać należycie taką po­
dłość.

Nie mogła mówić więcej: łkanie ozwało 
się w jej piersi; podniosła obie ręce do twa­
rzy i uciekła ukryć się w najodleglejszym , 
zakątku sw-go mieszkania, gdzie zalewała się i 
potokiem łez. Otoczyło ją serdeczue współ­
czucie Pachucci i innych są siadek, które po- 
zwoliły się jej wypłakać, bo płacz tylko mógł i 
zrobić ulgę tak wielkiej boleści.

A Andrzej? co robił tymczasem?
Andrzej nie przekroczył progu domu.

A ponieważ ciekawość ogółu skupiła się na 
S tilezie, nikt się o niego me troszczył. Du- ; 
piero jak tłum się usunął, oddalając Oarpię 
od Sotilezy i uwaga wszystkich skierowała się 
w inną stronę, spokojny już, że ofierze jego . 
nieostrożności nie grozi już żadne niebezpie­
czeństwo, wyszedł z sieni i wysunął się u- i  

kradkiem na ulicę. O kilkadziesiąt kroków da­
lej ujrzał ciotkę Sidorę, która wracała do do­
mu w towarzystwie drugiej rybaczki i zatrzy '. 
mała się na ulicy, aby dać folgę wybucho' 
wi śmiechu, od którego cała jej postać kor' 
puleutna tak śmiesznie podrygiwała.... Te* 
śmiech był jakby policzkiem dla Andrzeja 1 
przyspieszając kroku uciekł z tego miejsc»> 
sam nie wiedział którędy. Chodził tak aż 
obiadu, aż nareszcie wrócił do domu, nie ma,' 
jąc odwagi obliczyć, jaki rozgłos może mi0C 
cała ta sprawa, której szczegóły na zawsz  ̂
zapisały się ognistemi zgłoskami w jego pft' 
mięci i rumieńcem wstydu czoło jego okrf' 
wały.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Lwom; października.

— Termin płatności podatku oso- 
bisto-docht dowego. Z prezydyum krajowej
Dyrekcyi skarbu o t r z y m u j e m y  następujące pismo:

Coraz częściej pojawiają się skargi z po­
wodu policzenia procentów zwłoki względnie i 
egzekutnego kontrybuentom, którzy wprawdzie 
zaraz po otrzymaniu nakazu płatniczego, ale 
długo po 1 czerwca ratę podatku osobisto-dochc- 
dowego uiszczają.

Skargi te nie są bynajmniej uzasadnione. 
Podatek osobisto-dochodowy ma byó płacony we­
dług §. 226 ustawy o bezpośrednich podatkach 
osobistych z 25 października 1896 (dz. pr. p. 
nr. 220) w dwóch równych na dniu 1 czerwca 
i 1 grudnia zapadłych ratach.

W razie niedotrzymania tych terminów 
następuje według §■ 283 powołanej ustawy i 
ustawy z 9 marca 1870 (dz. pr. p. nr. 23) o- 
bowiązek płacenia odsetek zwłoki (jeżeli nale- 
żytość roczna 50 zł., czyli 100 koron przekra- 
oza) po upływie 14 dni, a zarządzenie egzeku- 
cyi i obowiązek płacenia egzekutnego po upły­
wie 4 tygodni od powyższych terminów za-

^ ^ Jeżeli z początkiem roku podatek osobisto-
dochodowy nie został) jeszcze pojedynczym kon­
trybuentom za rok dotyczący stale przypisany, 
natenczas powinien kontrybuent uiścić ten po­
datek w myśl §. 5 powołanej ustawy z 9 mar­
ca 1870 (dz. pr. p. nr. 23) w oznaczonych po­
wyżej terminach według wymiaru roku poprze­
dniego, a po uskutecznieniu stałego wymiaru i 
po doręczeniu nakazu płatniczego zostaną raty 
na rachunek tego podatku już spłacone z urzę­
du wliczone

— Administraeya podatków podaje 
do wiadomości, że wyciąg z nakazów płatniczych 
podatku osobisto-dochodowego, wymierzonego na
rok 1900 - -  wyłożony będzie w oddziale ra ­
bunkowym Administracyi podatków we Lwowie 

(plac Cłowy 1, piętro H , “ ai, \ ł  t f  
października b. r. poe.ąw««J prze'- ■>»> » .  ‘- J- 
do włącznie 29 października b. r. od godziny 
9 do 1 przed południem, do przejrzenia kontry­
buentom podatku osobisto-dochodowego, należą­
cym T  okręgu szacunkowego „Lwów - miasto

— 200-letnia rocznica Unii gr. kat. 
Arobidyecezyi lwowskiej z Rzymem W odpowie­
dzi na doniesienie ordynaryatu gr. kat we Lwo­
wie o obchodzi dwócbsetnej rocznicy Unii archi- 
dyecezyi lwowskiej, nadesłał sekretarz kongre­
gacji „de Propaganda Fide“ na ręce ks. mi- 
trata Bieleckiego pismo w języku łacińskim, które 
w przekładzie brzmi jak następuje :

Osobliwa radością napełniła Kongregacyę 
św wiadomość, że wierni Busini tamtejszej ar- 
chidyecezyi zamierzają wkrótce obchodzić w spo­
sób uroczysty dwusetną rocznicę przystąpienia do 
jedności z Stolicą Apostolską ś. p. Józefa Szum- 
lańskiego, ówczesnego biskupa lwowskiego, wraz 
z całą swą dyecezyą za czasów pontyfikatu s. p. 
Klemensa XI Papieża.

Radosna ta uroczystość jest nowym dowo­
dem wierności i przywiązania, jakie naród ruslu 
okazuje dla Stolicy Apostolskiej, w której Chry­
stus Pan położył fundament niewzruszony dla 
swego Kościoła.

Życzę tedy szczęścia, aby wedle powziętego 
zamiaru wszystko w tej tak wielkiej uroczystości 
odbyło się pomyślnie, i miło mi przytem Dostoj­
ność Twą uwiadomić, iż Ojciec św. na Twą 
prośbę błogosławieństwa apostolskiego najłaska-

Wląi “w S . r b Ł m  -  . « «  Boga, ab, Cię
zawsze szczęśliwie zachował".

Uroczystości jubileuszowe mają trwać przez
3 dni: piątek 12, sobotę 13 i niedzielę 14 paź­
dziernika b. r. .

Dzień I. Piątek 12 rano: Schodzą się pro-

św ciche w katedrze i na dziedzińcu pod na 
miotem O godz. 19 uroczysta celebra ormiań­
ska wraz z kazaniem w katedrze. Celebruje ks. 
Arcybiskup Iisakowicz Równ°cześnie kazanie 
dworze z balkonu. O 12 Msza sw. cicha w »  
tedrze. Piątek 12 po południu. O go 
szDory z kazaniem.

Dzień II. Sobota 13 rano: iSchodzą się pro­
cesje z parafij podmiejskich : Hołoska, Z > ,
Zniesienia, Winnik, Skmłowa (j godz_
wiają się na dziedzińcu p Mgze
6 - 7 j u t r z n i a , ^ 7 - 8  0  10 uro-

c js ta  celebra ^ciiUka wraz ẑ  kazanl^ J  J oezJ.

O 12 Msza
f e .  w katedrze. Sobota 13 po południm

cicha wraz z kazaniem, Akafist
0 kszaMe procesja i suplikacye.
do M. B., ks ,, P października. Rano

Dzień 111. . mjejskłch i usta-
schodzą się zed katedrą. O godri-
wiają się na dziedzińcu ^  wraz z ,u.

1 v>,.„ Hiakunia ruska wraz z kazaniem 
czysta celebra b2 sławieństwem papieskiem.
w kdtedrz.^ ; na dworze z balkonu.Rownoczesnie^kazam ^  u

O 12 cicha Nieszpory z kaza-po południu. O godami, j ^  ^
niem. poczerń procesja
kaeye.

_  Na wydział lekarski Uniwersytetu
> „„niRało sic 6 kobiet w charakteJagiellońskiego zapisał ę

rze zwyczajnych słuchaczek.
_  M sza żałobna zaduszę s. p. Teofila 
, . aUdHzie sie w roc-znicę śmierci,

s r s r . t Ł  °° c » » i n i t » 6 w » g -
dżinie 8 rano.

D r  R o m a n  Barącz, doceni chirurgu

P ™ '"  d” Lw“ ;a-
_  P re z e se m  Rady powiatowej w Gródku 

Ponownie dotychczasowego prezesa br. 
I K S . ,  w l .W « l»  dbbr .  Lubienia

_ <5inb. Onegdaj odbył się w Warszawie
m ioaroław a Junoszy-Szaniawskiego, syna ślub p. W ładysława.Ju j  Karfllmy z Piasft.

S’ 'Pi Szaniawskiej współwydawcy Gońca han-
s i T E S  u * . —
mysłowca warszawskiego.

re K ra k o w a  donoszą nam:  Tutejsza

wą. Miano w d ż  węgla po cenach kosztu
urządzić ^ ^ t a n o ś c i  ubogiej. Węgla
prvZf 3 vS*5 gminie dostarczyć kopalnie hr. 
zobowiązały -- j 8 12.000 ctn. miesięcznie,
Potockiego .]ośe. do 3Q 00Q otn>;

gwarectwo jaworzyńskie przyrzekło dostarczyć 
S i n  e przez kilka miesięcy najbliższych po zni­
żonych L nach  2 -3 0 0 0  ctn. miesięcznie.

Miano następnie traktować sprawozdanie 
delegata do krajowej Rady szkolnej p. Rottera, 
ostatecznie jednak uchwalono odesłać sprawę do 
sekcyi i zażądano przedłożenia drukowanego re­
feratu.

— Grób zasłużonych w kościele na 
Skałce w Krakowie, rozpoczęli w tych dniach 
odnawiać 00. Paulini. W krypcie ustawiono ru­
sztowania, roboty są w pełnym toku. Wszystkie 
sarkofagi otrzymać mają w spaniałą szatę.

— S ta ty s ty k a  s a m o b ó js tw  w  W ie ­
d n i u .  W czasie od 1 stycznia do końca wrze­
śnia b. r. popełniono w W iedniu 382 samobójstw, 
z których 82 przypada na kobiety. Z ogólnej 
liczby 382 popełnionych samobójstw przypada 
na styczeń 37, luty 40, marzec 30, kwiecień 47, 
maj 42 czerwiec 60, lipiec 56, sierpień 42, 
wrzesień 28.

— P a p i« T  d r o ż e j e .  Fabrykanci papieru 
odbyli w Wie*dniu posiedzenie, na którem uchwa­
lili wskutek podrożenia surowca i płac robotni­
ków, podnieść ceny papieru drukowego i  listo­
wego.

— U m a r l i  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Stanisław a z Hirschlerów Karwatowa, wdo­
wa po obywatelu ziemskim.

W Brzozowie, Edmund Slavik, tamtejszy 
pooztmistrz.

— Z powodu nieuleczalnej chorobyr ode 
brali sobie w Monachium życie zażywszy y 
kali, 70-1 etni radca Dworu lekarz dr.
jego 64-letnia małżonka.

— Okropne samobójstwo. W
Reel popełnił tymi dniami górnik u  ̂ ^  . 
tolanuo szczególne samobójstwo. r i  D(e w 
J ę d r n i  p r u /  kolacji, w t.4 ,1  jj»  
usta patron dynamitowy i zapalił iom. j 
r . z t a . s M  mu 8!csękS .  t o w u t t L J
żona i dzieci rzucone eksplozją o sc y t 
się poraniły. _

— Kongres dziennikarzy s ł° wi®“; 
skleh, który zapowiedziany był na
b. r  , został odroczony do Wielkiejnocy 
i odbędzie się w Dubrowniku.

— Słom iany most pływający. Jak
donosi W arsz Dniew., podczas manewr 
dywizyi w okolicach Chełma, pod wsią 1 
w in robione były próby urządzenia mos u p y 
wającego ze słomy, a raczej z worków napc 
nych słomą Próba udała się w zapełno cl.

Podobne mosty urządzone byó mogą o
przeprawy przez niezbyt szerokie i spokojne rze
Słomiany most trwać może około 24 godzin.

—  Pojedynek w w a g o n ie .  Na etacyi 
Lebanon kolei pensylwańskiej, zdarzył się pr y 
padek, że do tego samego wagonu P08P‘eszn |  
pociągu wsiadło dwóch oficerów amerykańskich, 
-wrogo dla siebie nsposobionyoh. Zaczęło się |  
od wymyślań i kłótni, a wreszcie obaj oficero 
stanęli w długim  przechodnim wagonie naprze­
ciw siebie i rozpoczęli wzajemnie do siebie . 
lać z rewolwerów. Publiczność przerażona _ nie 
zdołała „pojedynkowi" przeszkodzić. P°_ szescii - 
krotnej wymianie kul obaj przeciwnicy zyw y
i cali ale za to kilku podróżnych broczyło we 
krwi ’ Odważni oficerowie ukryli się mianowicie 
„od ławkam i i strzelali na oślep. Opinia publi- 
L n a  w Ameryce jest widocznie do podobnych 
aDraw honorowych przyzwyczoną, nikt bowiem me 
oburzał się zbyt na oryginalny pojedynek, a 
dzienniki wspomniały o nim tylko pokrótce.

]a slę na u.—  wraz z ju. i -  Krwawy dramat rodzinny roze
5 do 7 „Wsenoczne Msze św. ei-1 grał się w tych dniach we wsi Łohowie, gminy
ial. o 7 do 8 kazań , ^ m  i T}/-»rrna7.-uf\A
W

o 7 do 8 kazanie, u u uu -  j o -  -
katedrze i na dworze. O godzinie 10 uro- 1  Boguszyoe. Zapasowy żołnierz Marcin Janiszew*

Lwowska'* % dnin 13 października 1900

śni, paidjtjiU Loiucsb̂ ; uu szwagra swego, juuana 
Abramczyka, upatrzywszy odpowiednią chwilę, 
kiedy Abramczyk zmęczony całodzienną praeą 
położył się spać w stodole, przez otwór zrobiony 
w dachu dostał się do niej i paru uderzeniami 
siekiery pozbawił go życia. Dla odwrócenia od 
siebie podejrzeń, Janiszewski schował trupa w 
sąsiek ze zbożem, buty zaś jego postawił nad 
brzegiem rzeki, a płachtę, którą Abramczyk był 
przykryty, rzucił w rzekę. Sam zaś ukrył się 
w sąsiedniej wiosce. Po długich poszukiwaniach 
ciała zabitego tak w rzece jak w domu, nare­
szcie udało się policyi odnaleźć je w stodole, jak 
również zatrzymać Janiszewskiego.

— Z Oblęgorka donoszą dzienniki war­
szawskie, że nie ustaje tam ożywiona praca nad 
przerobieniem parku i przebudową części domu. 
W ostatnich dniach pracowało tam paruset ro­
botników.

— Waryat w  w agonie. Z Teplitz- 
Schónau donoszą, że onegdaj przed południem 
na kupca Józefa Freunda z Pragi rzucił się w 
przedziale wagonu kolei jakiś naprzeciw siedząey 
nieznajomy z nożem i groził mu zabiciem. Współ­
pasażerowie połączonemi siłami ubezwładnili na­
pastnika i oddali pelicyi w Cieplicach, gdzie się 
tenże legitymował jako 27-letni pomocnik piwo­
warski Aloizy Angerman. Przesłuchanie winnego 
a następnie badanie lekarskie wykazało, że An­
german jest szaleńcem, eierpiąoym na manię 
prześladowczą.

— Katastrofa kolejowa. Z Wielkiego 
Waradynu telegrafują nam pod dniem 11 b m.: 
Między stacyami Remecą a Wielkim Waradynem 
wykoleił się pociąg kolei przemysłowej hr. Zi- 
chy'ego. Wagon z pasażerami runął do rzeki 
Jadul, przyczem zabiły się 3 osoby a 8 odniosło 
ciężkie rany.

— Tragedya m iłośna. Restaurator Bauer 
w Oedenburgu dał cztery strzały do kochanka 
swej żony, jakiegoś woźnicy nazwiskiem Trem- 
mel, który padł na miejscu trupem. Na Bauera 
rzucił się tłum ludzi i tak go zbił, że walczy 
obecnie ze śmiercią.

— O ry g in a ł. W Kiszyniewie zmarł wielki 
oryginał, kupiec K., który na llcytacyach sku­
pował te wszystkie przedmioty, które nie znaj­
dowały nabywców. Po śmierci jego znaleziono 
całe stosy pism różnyah. przeszło 3000 tomów 
książek, kilka tysięcy par starych butów, kape­
luszy i t. p. bezużytecznych przedmiotów.

— Tragiczna scena rozegrała się w 
tych dniach przed petersburskim sądem karnym. 
W chwili gdy przewodniczący rozprawy odczy­
tywał wyrok skazujący niejakiego Mikołaja Wassi- 
lewicza Matmejewa, urzędnika poczt i telegrafów, 
za czynna zniewagę przełożonego, na 8 miesięcy 
wiezienia" i pozbawienie wszelkich praw, skazany 
zakrywszy twarz chustką wypił całą flaszeczkę 
trucizny i w oczach trybunału i zgromadzę: ej 
publiczności padł nieprzytomny na ziemię.

— S ek ta  len lu eh ó w . Jak donoszą dzien­
niki kijowskie, powstała tam w ostatnich czasach 
nowa sekta leniuchów, której założycielem jest 
niejaki Oorrado Malewaning, wypuszczony pi zed 
niedawnym czasem z zakładu obłąkanych. Naukę 
swoją Malewaning opiera na jednem z miejse 
biblijnych, gdzie powiedziano, że lilie rosną, jak­
kolwiek nic nie robią i nie przędą. Członkowie 
sekty nie zajmują się żadną praoą, noszą grube 
ciemne odzienie a pożywienie ich Btanowią owoce.

— Zabólstwo. W końcu ubiegłego mie­
siąca — jak donosi Orł. Wiest. — zda^  sl] 
w Briańsku straszny wypadek: uczeń średniej 
szkoły technicznej Akimow wystrzałem z rewol­
weru zabił na miejscu kolegę swego Zapolskiego. 
Szczegóły sprawy są następujące : Wieczorerp w 
dniu dokonania zbrodni przyszedł do -f’rimow.^ 
syna lekarza, kolega jego Zapolski, ażeby^wsji 
nie przepędzić wieczór. W mieszkaniu nie y 
nikogo starszego; ojciec Akimowa wyjeoha na 
wieś do chorego, matka wyszła w interesie do 
miasta. Co zaszło między kolegami, nikt nie wie 
i nie słyszał. Opowiadają, że chłopcy postano­
wili jakiś spór załatwić przez pojedynek. Zapol­
ski chybił, Akimow, który już umiał się obcho­
dzić z bronią, strzelił celniej, k u l a  trafifa w 
bok, kładąc Zapolskiego trupem na miejscu. Mio­
dy zabójca, widząc co się stało, udał się czem- 
prędzej do policyi i tu opowiedział wszystko.

— Eksplozya. W zabudowaniu fabryki 
powozów Adlera we Frankfurcie wybuchł onegdaj 
pożar, przyczem nastąpiła straszna eksp ozya 
zapasów celluloidu. Wielu robotników i strażaków 
odniosło ciężkie obrażenia.

—  Wypadek w teatrze. W poniedziałek 
podczas przedstawienia w paryskim teatrze „des 
Gobelins" z loży drugiej galeryi niejaki Ludw 
Larille tak niefortunnie przechylił się przez pa­
rapet, że wyleciał na parter i upadł na czter­
nastoletnia Janinę Perette. Oboje omdlałych wy­
niesiono z sali, a lekarz skonstatował, że dziew­
czyna odniosła ciężkie obrażenia skutkiem tego, 
że Larille uderzył głową w jej czaszkę.

— N iezw ykłym  okazem jest żołnierz 
169 pułku muszkieterów pruskich, za którym 
sądy berlińskie, rozesłały listy gończe. Między 
innemi czytamy w rysopisie: „Tatuowanie tego 
człowieka składa się : na piersi z gwiazdy o 14 
promieniach, na prawem ramieniu figura, przed­
stawiająca atletę, na prawem podramieniu gołę 
bia z listem w dzióbie, anioła, postaci majtka, 
dwóch skrzyżowanych chorągwi, wieńca palmo­

wego, cyfry 1900, seroa z literami T. H. 1896, 
buta; na lewem ramieniu żmii, kotwicy, orła, 
mmcza, pochwy z napisem „Zemsta jest słod­
ka", gwiazdy ośmiokątnej, serca z krzyżem i 
kotwicą, 12-ealowej postaci atlety, dwóch han- 
tli, trzech wag z liczbą 50; na plecach gwia­
zdy sześciokątnej w otoczeniu kotwic, pierścieni, 
bransolet i t. p.“ Słowem nie ma na skórze 
tego zwolennika dziczyzny ani jednego cala 
kwadratowego, któryby nie był pokryty tatuo­
waniem.

— Zapis. Zmarła niedawno wdowa po 
senatorze pani Perret zapisała prezydentowi Lou- 
betowi milion franków.

— Nowy sposób pozbywania się nie- 
płacących komornego lokatorów. Jeden z obywa­
teli łódzkich ma szczęście wynajmowania lokalów 
w swoim domu lokatorom nie płacącym komor­
nego, wskutek czego w każdym prawie kwartale 
zmuszony jest podawać po kilka, a nawet kilka­
naście spraw do sądów o eksmisję i o ściąganie 
przypadających mu należności. Na złożone do 
miejscowych komisarzy wyroki nieraz nie mógł 
się doczekać usunięcia lokatora, wskutek czego 
obmyślił nowy sposób „wykurzania" ich z mie­
szkania. Praktykuje się to w ten sposób, że kiedy 
lokotor nie chce dobrowolnie opuścić mieszkania, 
gospodarz domu poleca zamurować murarzowi 
kanał komina tego mieszkania, gdzie siedzi 
krnąbrny lokator, a ten z powodu nagromadza­
jącego się dymu, opuszcza sam mieszkanie.

— Prof. Józef Kallenbach zrezygno­
wał z zajmowanej katedry w Fryburgu w Szwaj- 
caryi i przyjął posadę bibliotekarza w bibliotece 
ordynacji Krasińskich. W każdym razie wykłady 
swoje w Uniwersytecie fryburskim będzie jeszcze 
prof. Kallenbach kontynuować w półroczu zimo­
wym, a do Warszawy przeniesie się dopiero z 
końcem półrocza.

O nowym teatrze, uroczystościach i 
przedstawieniu inauguraoyjnem zawierają wszyst­
kie prawie dzienniki warszawskie obszerniejsze 
artykuły i korespondeneye; wyrażają się one 
bardzo pochlebnie o budynku teatralnym, jako 
też i samem przedstawieniu.

Czas umieścił feljeton pióra p. Kazimierza 
Skrzyńskiego p. t.: „Po otwarciu".

Dziennik praski PolitiJc przyniósł artykuł 
pisany przez b. długoletniego dyrektora „Diva- 
dla“ p. Szuberta, znakomitego znawcy teatru. 
Nader zaszczytny artykuł kończy się temi słowy: 
Wszystkie dramatyczne utwory przedstawienia 
inauguracyjnego odegrane były znakomicie. Na­
brano odrazu przekonania, że teatr piękną ma 
przed sobą przyszłość i że dobrze uczyniono, od­
dając teatr Pawlikowskiemu. Jego zamiłowanie 
sztuki dramatycznej, jego wysokie wykształcenie, 
jego energia a równocześnie dar wywoływania 
wśród trupy artystów chęci pracy, wszystko to 
czyni zeń prawdziwego kierownika artystycznego, 
jakiego potrzebuje nowa scena lwowska.

„Otchłań". Na scenie warszawskiej wy­
stawiono przed paru dniami „Otchłań" Tadeusza 
Konczyńskiego. Sztuka nie miała powodzenia ani 
u publiczności ani u krytyki, choó ta ostatnia 
przyznaje autorowi talent.

„Haliczanin", ilustrowany kalendarz hu­
morystyczny na r. 1901 — jeden z najstarszych 
kalendarzy polskich w Galioyi (rocznik ten jest 
47 z rzędu), wyszedł już nakładem drukarni i 
litografii Pillera i Spółki. Jak zawsze część lite­
racka w tym kalendarzu jest doborowa i ozdo­
biona licznemi ilustracyami, a część informacyjna 
bardzo bogata i starannie opracowana.

Oprócz tego „noworocznika dla wszystkich", 
drukarnia i litografia Pillera i Spółki wydała 
jeszcze bardzo starannie szereg innych kalenda­
rzy, jak mianowicie: Kalendarz ścienny, Kalen- 

rz kartkowy, Kalendarz kieszonkowy, — a len 
ostatni w kilku mniej lub więcej ozdobnych edy- 
cyach, zbroszurowany lub gustownie oprawny.

Główny skład kalendarzy tych znajduje się 
w drukarni Pillera i Spółki we Lwowie, przy 
ul. Łyczakowskiej 3.

Kuryer Warszawski donosi, że reży­
ser komedyi teatrów warszawskich, p. Włady­
sław Szymnowski na własne żądanie, uwolniony 
został z zajmowanego stanowiska. Na jego miej­
sce dyrekcja powołała p. Romana Żelazowskie­
go. P. Bolesław Ładnowski pozostaje nadal na 
stanowisku głównego reżysera dramatu.

Z teatru. W niedzielę odbędzie się w 
nowym teatrze p i e r w s z e  p r z e d s t a w i ę  
n i e  p o p o ł u d n i o w e  po c e n a c h  zn i żo  
n y c h .  Daną będzie znakomita 3-aktowa korni 
dya Al. hr. Fredry „Dożywocie" z p. Solski: 
w głównej roli. Początek przedstawienia pop 
łuiniowego naznaczono na godzinę pół do 4.

I Wieczorem o godzinie 7 przedstawioi 
i będzie po raz szósty opera żeleńskiego „Jane
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z pp. Korolewicz, Ruszkowską i p. Myszugą 
w głównych oolach.

Rozpocznie jednoaktowa komedyjka hr. 
Fredry „Odludki i poeta1*.

Bilety na przedstawienie popołudniowe już 
od dziś nabywać można w kasie teatralnej, z 
l e w e j ,  główne wejście.

RepertOar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś, w piątek, „Nowa Dejanira** dramat 
w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

W sobotę „Halka**, opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki, z udziałem pp. Korole­
wicz, Ruszkowskiej, Myszugi, Jeromina, Szymań­
skiego i innych.

W niedzielę po raz szósty „Janek**, opera 
w 2 aktach Wł. Żeleńskiego. Rozpocznie: „Od­
ludki i poeta**, komedya w 1 akcie A. hr. Fre­
dry, ojca.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia U  października).

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. Małachowski po godzi­
nie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał prezydent miasta pismo, zre­
dagowane w języku czeskim, które w tłóma- 
czeniu brzm i:

„W imieniu deputacyi król. stoł. miasta 
Pragi, która brała udział w uroczystości po­
święcenia i otwarcia miejskiego teatru we 
Lwowie, pozwalam sobie wyrazić Świetnej 
Radzie miejskiej król. stoł. miasta Lwowa u- 
przejme dzięki za przyjacielskie przyjęcie i 
za prawdziwą słowiańską gościnność, jakiej 
doznaliśmy przy tej sposobności. Racz Świe­
tna Rado miejska przyjąć do wiadomości, że 
piękne chwile te zostaną nam na zawsze w 
miłej pamięci. B r. S rb .u .

Z kolei udzielono radnemu Baczewskierou 
4 tygodniowego urlopu.

R. dr. R y d y g i e r  interpelował prezy­
denta miasta, czy zastanawiał się nad tern, 
co należy począć w razie braku węgla i drze­
wa w porze zimowej. Przy tej sposobności 
wspomniał mówca o uchwałach komisyi wę­
glowej, wybranej z łona krakowskiej Rady 
miejskiej, która postanowiła urządzić sprze­
daż drzewa i węgla po cenie kosztów, asy- 
gnować na urządzenie tego składu kwotę
10.000 koron i zawrzeć z dostawcami kontrakt 
od 1 listopada b. r.

Dr. M a ł a c h o w s k i  przyrzekł, że spra­
wa ta w najbliższym czasie będzie regulami­
nowo traktowaną.

R. J a n o w s k i  postawił wniosek nagły, 
aby Rada miasta, zawieszając swą uchwałę z 
19 października 1898, zezwoliła wyjątkowo 
na udzielanie sali posiedzeń Rady miejskiej 
na zgromadzenia przedwyborcze.

Prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  
oświadcza, że zarządził na razie, by czynno­
ści przedwyborcze komisyi powołanej do przy­
gotowania wyborów z kuryi V. odbywały się 
w sali radnej. Gdyby odbywały się zgroma­
dzenia przedwyborcze w sali Rady miejskiej, 
musianoby dla komisyi tej wynająć inny ja ­
kiś lokal.

R, S o l es k i zapytuje prezydenta, czy 
w obec tego, że komisya przedwyborcza do 
wyborów z V. kuryi będzie urzędować w sali 
posiedzeń, także i dla mających w przyszłości 
nastąpić posiedzeń Rady miejskiej będzie wy­
najmowana sala i czy komisya przedwyborcza 
urzędować będzie w niedzielę.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  oświad­
cza, że w dniu tym, kiedy będzie miało na­
stąpić posiedzenie Rady, sala będzie wolną, 
a co do niedzieli to możebnem jest, że i w 
niedzielę w obec ogromu pracy komisya bę­
dzie musiała pracować.

W głosowaniu nagłość wniosku radnego 
Janowskiego odrzucono.

R. R o m a n o w i c z  stawia wniosek do­
datkowy, aby wniosek radnego Janowskiego 
przyszedł na najbliższem posiedzeniu Rady 
pod obrady. W głosowaniu jednak wniosek 
ten upadł

R. M a r k i e w i c z  wyraża życzenie, aby 
w obec licznych zgromadzeń przedwyborczych, 
w niedalekiej przyszłości, odbywały się po­
siedzenia Rady miejskiej od przyszłego ty­
godnia dwa lub trzy razy tygodniowo.

Na wniosek prof. M a j e r s k i e g o uchwa­
lono Towarzystwu śpiewackiemu „Echo** udzie­
lić subwencyi w kwocie 400 koron rocznie.

R. dr. S t a r c z e w s k i  referował sprawę 
aktywowanin fundacyi ś. p. Rotlendera. Z ka­
pitału 10.000 złr. postanowiono odsetki obra­
cać co roku na dwa posagi dla ubogich dzie­
wcząt, rzym. kat. wyznania, w wieku od 14 
do 80 lat, które w tym czasie wyjdą zamąż 
i które wykażą zupełną swą zdrowotność świa­
dectwem lekarskiem.

Na wniosek radnego profesora R a w e r a 
ucŁ walono wypłacić p. Hellerowi subwencyę 
w kwocie 10.000 koron za operę polska w 
r. 1899.

Na tern o godzinie 8 minut 80 wieczo­
rem zamknął prezydent miasta dr. Małachow­
ski z powodu braku kompletu wczorajsze po­
siedzenie.

Z lwowskiej Izby handlowej i prze­
m ysłowej.

Przy licznym komplecie członków, w 
obeeności komisarza rządowego p. radcy Na­
miestnictwa Piwockiego a pod przewodnictwem 
prezydenta p Piepesa - Poratyńskiego odbyło 
się przedwczoraj Y. plenarne posiedzenie Izby. 
Po uczczeniu przez przewodniczącego pamięci 
zmarłych niedawno członków Izby Maksymi­
liana Epsteina, długoletniego prow. wiceprezy­
denta i Mojżesza Baumanna, przystąpiono do 
spraw porządkiem dziennym objętych i po­
wzięto szereg uchwał, z których ważniejsze 
podajemy:

Izba przyjęła do wiadomości memoryał, 
wysłany przez prezydyum do rady generalnej 
Banku austro - wigierskiego w sprawie no­
wego systemu mianowania cenzorów dla filij 
bankowych. Memoryał oświadcza się za przy­
wróceniem dawniejszego trybu postępowania, 
który przyznawał Izbom większą swobodę w 
proponowaniu cenzorów.

Obszerną dyskusyę wywołała sprawa wy­
borów uzupełniających do Izby. Wybory te 
odbyć się powinny z końcem roku bieżącego, 
przeprowadzenie ich jednak natrafia na nie­
przezwyciężone na razie trudności najpierw 
dla spóźnionego terminu powtóre dla tego, że 
nowa ordynacya wyborcza dla Izby nie uzy­
skała dotychczas zatwierdzenia. Ostatecznie 
uchwalono — za wzorem Izby opawskiej — 
zwrócić się do Rządu z prośbą o dodatkowe 
przedłużenie -—■ na pół roku — mandatów do 
Izby wygasających z końcem grudnia 1900 r.

W obec czterech wakansów prezydyum 
zostało upoważnione do powołania w miejsce 
zmarłych — czterech nowych członków Izby, 
a mianowicie tych, którzy przy wyborach u- 
zyskali względnie najwyższą liczbę głosów. 
Ńa tej podstawie wchodzą w skład Izby pp. 
Robert Klein, dr. Adolf Lilien, Karol Buber i 
Filip Goldenberg ze Stanisławowa.

Z kolei załatwiono liczne sprawy t. zw. 
komisyjne. Dla sądu krajowego we Lwowie 
tudzież dla sądów obwodowych w Stryju i Ko­
łomyi ułożono listy „fachowych sędziów oby- 
watelskich**, —  oświadczono się przeciw u- 
dzielaiiiu koncesji p. S. Dornhelmowi na urzą­
dzenie hali licytacyjnej we Lwowie, — od­
mownie załatwiono prośbę p. S. Arnolda we 
Lwowie o koncesyę na biuro informacyjne 
dla spraw handlowych. — zatwierdzono ta­
ryfę dorożkarską dla Jarosławia, uchwalono 
^oprzeć prośbę gminy Mrzygłów o pomnoże­
nie jarmarków, — oświadczono się za utwo­
rzeniem Stowarzyszenia przemysłowego dla 
połączonych rzemieślników powiatu peczeni- 
żyńskiego z siedzibą w Peczeniżynie, i wyda­
no opinię w sprawie rozgraniczenia zakresu 
uprawnienia przemysłowego ślusarzy i kowali.

Dokonano także kilku wyborów. Człon 
rami fundacyi ś. p. Roberta Domsa wybrani 
zostali p p .: Władysław Gubrynowicz, Karol 
Schayer, Jan Schulz i Józef Wczelak, — za­
stępcami p p .: Karol Bałłaban, Robert Klein, 
Julian Wang i Arnold Werner.

Delegatem do komisyi dla rewizyi kasy 
inii kolejowej Sambor Granica węgierska wy­

brano p. Bolesława Długoszowskiego. — Do 
romitetu, mającego się zając zorganizowaniem 
w r. 1908 austryackiej wystawy elektryczno­
ści w Wiedniu uchwalono wydelegować prof. 
Dzieślewskiego.

Przyznano z kolei p. Karolowi Hornun- 
gowi, majstrowi stolarskiemu we Lwowie za­
siłek na podróż do Paryża, dla zwiedzenia 
wystawy.

W końcu przyjęto do wiadomości, że 
orezydyum Izby wystosowało do magistratu 
miasta Lwowa umotywowane pismo z prośbą
0 rozszerzenie dotychczasowego lokalu Izbo­
wego, który w obec zwiększonych ostatniomi 
czasy agend biura jest stanowczo za szczupły
1 nieodpowiedni.

Powiatowa kasa oszczędności w 
Wadowicach nadesłała nam sprawozdanie 
z czynności za rok 1899, które chlubnie świad­
czy o ciągłym rozwoju tej instytucyi założo­
nej przed 25 laty, a zatem najstarszej pomię­
dzy powiatowemi kasami oszczędności.

Ze sprawozdania, które ułożone jest z 
należytą dokładnością i przejrzystością, dowia­
dujemy się, że kasa wadowicka płaci od 
wkładek 4 '/, prc. a pobiera 5 1/? prc. od po­
życzek hipotecznych, komunalnych i lombar­
dowych, zaś 61/, prc. od weksli. Dalej, że 
z końcem roku 1899 wynosił stan wkładek 
3,281.598 koron; stan pożyczek hipotecznych 
1,829.972 K., stan pożyczek komunalnych 
34.694 K., stan zaliczek lombardowych 39.958 
1L, stan weksi 752.022 K., (z eskontowauych 
w ciągu roku 8,491.684), stan efektów w fun­
duszu obrotowym 557.500 K. a stan fundu­

szów rezerwowych i emerytalnych 245.762 
koron.

Przy obrocie kasowym w r. 1899 wy­
noszącym 12,862.599 K. osiągnięto pomimo 
zniżki kursowej pokrytej z dochodów bieżą­
cych w kwocie 14.829 K i pomimo zniżenia 
stopy procentowej od wszystkich pożyczek o 
pół procent, co stanowi różnicę około 16.000 
K., czysty zysk 15.969 K. Gdyby zaś nie 
powyższe różnice, to zysk kasy wynosiłby w 
r. 1899 46 000 K.

Z powyższego zysku przeznaczyła Rada 
powiatowa wadowicka na cele humanitarne 
znaczną kwotę 7146 K. a mianowicie: 1. na 
założyć się mającą przez powiatową Kasę o- 
szczędności w Wadowicach ochronkę dla bie­
dnych sierót z powiatu wadowickiego, jako 
fimdacyę Jubileuszu Najj. Pana — dalszą ra­
tę 1800 K. 2. na bursę gimnazyalną „Stefa­
na Batorego** 800 K. 3. na restauracyę ka­
tedry na Wawelu 100 K. 4. dla Towarzystwa 
„Sokół** 200 K. 5, dla szkoły przemysłowej 
w Wadowicach 400 K. 6. dla szkoły pol­
skiej w Białej 200 K. 7. dla gimuazyum pol­
skiego w Cieszynie 100 K. 8. na budowę stu­
dzien w powiecie wadowickim 250 K. 9. na 
budowę szpitala powszechnego w Wadowicach 
1596 K. 94 h. 10. dla Towarzystwa rolni­
czego w Wadowicach na zakupno nasion 300 
K. 11. na straże pożarne w powiecie wado­
wickim 200 K. 12. dla Towarzystwa tkaczy 
w Andrychowie 200 K. 18. dla Towarzystwa 
stolarzy w Kalwaryi 200 K. 14. dla Towa­
rzystwa ogrodniczego w Wadowicach 400 K. 
15. Siostrom Nazaretankom w Wadowicach 
100 K. 16. Sierotom po ś. p. dyrektorze Do- 
brodzickim 200 K. 17. Byłemu woźnemu w 
Kasie 100 K. Resztę zaś czystego zysku prze­
kazano do funduszu rezerwowego i emerytal­
nego oraz na remuneraeye dla funkcyonaryu- 
szów Kasy.

Oprócz tego godnego naśladowania po­
działu zysku, podnieść należy z uznaniem z 
powyższego sprawozdania, że mimo smutnych 
katastrof w innych instytucjach finansowych 
i mimo licznych bankructw, Kasa oszczędno­
ści wadowicka nie tylko nic nie ucierpiała, 
lecz przeciwnie była w stanie obniżyć stopę 
procentową o pół procent od wszystkich po­
życzek, podczas gdy inne, nawet największe 
instytucje finansowe w ciągu roku 1899 u- 
stawicznie stopę procentową podwyższały. Jest 
to wymownym dowodem, że zarząd powiato­
wej Kasy oszczędności w Wadowicach, której 
dyrektorem-referentem jest p. Michał Gołąmb, 
należycie pojmuje i chlubnie spełnia swoje 
zadanie.

W ied eń , 11 października. Rada zawia- 
dowcza stowarzyszenia austryaekieh fabryk 
broni uchwaliła zaproponować walnemu zgro­
madzeniu, które odbędzie się dnia 20 listopa­
da, rozdzielenie dywidendy w wysokości 12 
koron z czystego zysku, wynoszącego 786.582 
koron, a przeniesienie na nowy rachunek 
kwoty 20.143 koron.

Prem ie cu k ro w e. Z Paryża telegra­
fują: Agencya Hayasa donosi: Wczeraj pized 
południem w ministerstwie spraw zagrani­
cznych zebrali się delegaci międzynarodowej 
konfereneyi dla premii cukrowych. Zarówno 
przebieg obrad jak liczba i narodowość dele­
gatów trzymane są w tajemnicy. Zdaje się 
jednak, że w konfereneyi biorą udział tylko 
delegaci Austro-Węgier, Niemiec i Francyi. 
Chodzi o wymianę zdań w przedmiocie no­
wych ustępstw jakie uczynić ma rząd fran­
cuski. W razie gdyby osiągnięto w tej mie­
rze porozumienie zwołaną zostanie ponowna 
konferencja delegatów wszystkich państw in­
teresowanych.

Wiedeń, 12 października. Cukier (spokoj­
nie) 25-35. Nafta niezmieniona. Spirytus nie­
zmieniony 44 20 do —•— . Tendencya —.

W iedeń, 12 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 hlg.). Pszenica 
na jesień 7 74 do 7-76. Pszenica na wio­
snę 8-21 do 8'22. Zyto na jesień 7’65 
do 766 . Żyto na wiosnę 7‘87 do 7'88. 
Kukurudza na wrzesień - październik 6 90 do 
692. Kukurudza na maj-czerwiec 1901 r. 
5 36 do 5'37. Owies na jesień 5 69 do 5’70. 
Owies na wiosnę 5’88 do 5-90. Rzepak na 
wrzesień-październik — •— do — *—. Rzepak 
na styczeń-luty 1901 r. — do —■—. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień— - do— —. 
Tendencya: spokojna. Pogoda: chłodno.

Budapeszt, 12 października. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na październik 7" 54 do 7 61, pszenica na kwie­
cień 7-97 do 7 98. Zyto na październik
7-18 do 719.  Zyto na kwiecień 7 43  do 
7'44. Owies na październik 5*35 do 5*36. 
Owies na kwiecień 5'54 do 5'60. Ku­
kurudza na październik — •— do — •—. Kuku­
rudza na inaj 1901 r. 5 07 do 5-08. Rze­
pak na wrzesień — •—  do — •— . Oferty na 
p-zenicę: mierne. Chęć kupna: słaba. Ten­
dencja: spokojaa. Pogoda: piękna.

Berlin, 12 października. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84‘55, 
Spirytus 50’50.

Frankfurt, 12 października. Austryackie 
Kredyty 20P10, Koleje państwowe —■— , 
Alpiny — , Disc-onto — , Laura 189-50, 
Montany — •—. Tendencya: słaba.

Paryż, 12 października. Trzyprocentowa 
renta 99-95. Mąka 25 65.

Targ zbożowy.

Lwów, 12 października. Pszenica gotowa: 
14 90jdo 15-30, pszenica naterm ina 14.80 do 
15-10, żyto gotowe 12-80 do 1310, żyto na 
term inal2  30 do 12-60, owies obroczny go­
towy 1150 do 12-40, owies na termina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny 1110  do 11 60, 
jęczmień browarniczy 13-20 do 14-40, groch 
do gotowania 14 60 do 18 20, wyka - - • — do 
— "— , nasienie lniane — •— do — ■— , na­
sienie konopne — •— do — ■—, bób — •— 
do — *—. bobik—-— d o — •— , hreczka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona galicyjska 132 — 
do 148 —, biała —■— do —•—, tymotka 
37-— do 4 5 — , szwedzka — •— do — •— , 
kukurudza— •— do —•— , nowa — do 
—•— do chmiel stary —■— do — •— , nowy za 
—- kilo — ■— do — , rzepak 26 60 do 
27 20, groch pastewny 12-20 do 13 50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17 25 
do 17 75, paritas Tarnopol na termin 16 75 
do 17-—, waranty — do — •—.

C. k. i||p §  uprzyw .

A ssicurazion i Geuerali w  T ryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  Age  u c y a  d l a G a l i c y i  
i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu wrześniu 1900 b. r. w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1011 wniosków na j sumę. 7,219.780. 
koron i 96 h . ' —-a wystawiono 815 polic na 
sumę 6,154.359 koron. 50 h.

Od dnia 1 stycznia 1900 r. wniesiono 
9.397 wniosków na sumę 71,490.609. Kor. 
22 h. a wystawiono w tymże czasie 7839 polic 
na sumę 60,420.405. Kor. 67 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1900 r. wynoszą 3,849.573 Kor. 
84 li.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1899 roku 
483 ,973 .169  koron 56 h. w kapitałach, i 527.422 
Kor. 46 h. w rentach, na 74.325 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 124,700.392 Koron 
59 h.

Zapłacone szkody w r. 1899 w dziale ży­
ciowym wynoszą 6,759.797 koron 69 h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 661,663.927 Kor. 90 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 Koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął we środę popołu­
dniu na całogodzinnej osobnej audyeneyi P. 
Ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego.

Również we środę popołudniu przyjął 
Najj. Pan na dłuższej prywatnej audyeneyi 
Prezydenta trybunału administracyjnego dr. 
Fryderyka hr. Schónborna.

W miejsce zmarłego posła dr. Bułata, 
zamianował N a j j .  P a n  marszałkiem sejmu 
dalmatyńskiego posła dr. Wincentego Ivce- 
vicha.

JE . ks. Eustachy Sanguszko zaprosił 
wyborców większej własności okręgu Tarnów- 
Jąbrowa-Pilzno-Mielec na posiedzenie przed­
wyborcze w sali rady powiatowej w Tarno­
wie, na dzień 17 b. m. o godzinie 4 po po­
łudniu, celem wyboru delegata na zjazd de­
legatów, mających wybrać 10 członków ko­
mitetu przedwyborczego centralnego. Przed 
wyborem poseł Struszkiewicz zda sprawę ze 
swych czynności poselskich.

Z Pragi donoszą, że rokowania pomiędzy 
Młodoczechami a stronnictwem narodowo-ro- 
jotniczem rozbiły się. Młodoczesi będą więc 
stawiać w piątej kuryi kandydatów na własną 
rękę. ________ __

Freindenblatt potwierdzając doniesienia 
dzienników o przedmiocie narad wspólnych 
ronferencyj ministeryalnych w Wiedniu, od- 
łytych niedawno przy udziale szefa sztabu
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generalnego br. Becka i szefa sekcji w Mi­
nisterstwie wojny gen.-por. Schoneicha, za­
znaczacie w zasadzie uchwalono na tej kon- 
ferencyi budowy obu bośniackich linii kole­
jowych : Serajewo-Gtorazda i Bugoino-Arzano. 
Co do potrzeby obu tych linij nie było ró­
żnicy} w zapatrywaniach, jakkolwiek co do 
kwestyj szczegółowych rząd węgierski wy­
chodził z innego punktu widzenia, aniżeli 
inni uczestnicy wspólnej konferencyi. Ostate­
cznie przyszedł do skutku kompromis, wedle 
którego koszta budowy obu linij będą opę­
dzone z funduszów krajowego Rządu bośnia­
ckiego ; obie linio będą wąskotorowe, ale na­
sypy kolejowe bądą tak zbudowane, że w od- 
powiednej chwili będzie można zmienić linie 
na normalnotorowe. — Konferencje jeszcze 
jńe są ukończone, lecz odbywać się będą da­
lej, ponieważ pozostały jeszcze do załatwienia 
rożne ważne kwestye szczegółowe, zwłaszcza 
sprawa taryf; rozpatrywano ją już na ostatniej 
konferencji, ale decyzyę odroczono, aby za­
łatwić ją w porozumieniu z Ministrem kolei 
żelaznych dr. Wittekiem, który też weźmie 
udział w dalszych konferencyach. — Frem- 
denblatt wskazuje, że osiągnięty kompromis 
uwzględnia zarówno interesa jednej jak i dru­
giej połowy Monarchii, kiedy bowiem dla 
W§gier ma szczególną doniosłość linia Sera- 
jewo-Gorazda, to dla Austryi przeciwnie wa­
żną jest linia Bugoino Arzano. Usunięto tak- 
^e szczęśliwie trudności finansowe wypływa­
jące ze stosunków wewnętrznych w Austryi 
a również i w kwestyach technicznych ró­
wnomiernie uwzględniono wszystkie żądania

Depesza doniosła już, że na pierwszem 
posiedzeniu Izby posłów sejmu węgierskiego 
po jego ponownem zgromadzeniu się w dniu 
10 b. m., wniósł prezydent ministrów Szell 
projekt ustawy o inartykulacyi oświadczenia, 
złożonego przez Jego óes. i Król. Wysokość 
Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdynanda z 
okazyi zaślubin z hrabianką Zofią Ohotek. 
Oświadczenie to, stwierdzające, że małżeństwo 
Najd. Areyksięcia jest morganatyc-zne a dzieci 
z tego małżeństwa, jako nienależące do Najw. 
Domu Cesarskiego i Królewskiego, nie mają 
prawa do dziedziczenia Tronu, podała w swoim 
czasie Gazeta Lwowska w części urzędowej 
w całej rozciągłości. W motywach do; prze­
dłożenia zrekapitulowano fakt zawarcia mał­
żeństwa i treść oświadczenia, oraz powiedziano 
między innem i: Oświadczenie to, nie zawie­
rające co do następstwa Tronu żadnego zrze­
czenia się, nie zmienia ustalonego w artyku­
łach ustaw I. i II. z r. 1728 porządku na­
stępstwa Tronu. Nie odstępuje ono od nich 

zgadza się zupełnie z postanowieniami, odno- 
szącemi się do porządku w następstwie Tronu. 
Po myśli węgierskiego prawa państwowego i 
ustawowej praktyki należy oświadczenie to 
włączyć do ustaw krajowych a ja (prezydent 
ministrów Szell) wnoszę niniejszem inartyku- 
lowanie tego oświadczenia. — Przedłożenie 
odesłano do komisyi prasowej.

Według dzienników niemieckich, wła­
dze królestwa saskiego w powiatach graniczą­
cych z Czechami wydały zakaz naturalizowa- 
uia polskich i czeskich imigrantów w celu 
utrzymania niemieckiego charakteru tych po­
wiatów.

Ministerstwo stanu w Berlinie odbyło 
we wtorek posiedzenie pod przewodnictwem 
kanclerza Rzeszy. Według jednych dzienni­
ków zajmowano się głównie kwestyą, jaki 
termin zaproponować cesarzowi co do zwoła­
nia parlamentu niemieckiego ; według innych 
sprawą obmyślenia środków do germanizacyi 
polskich prowincyj w Prusach.

Książę Hohenlohe opuści znowu na pe­
wien czas Berlin i uda się do południowych 
Niemiec.

Cesarz Wilhelm w czasie pobytu swego 
w Hubertusstocku przyjął oprócz Btilowa i 
Miquela także ministrów Studta i Rheinbabe- 
*ja. Obecnie bawi cesarz z małżonką w Hom- 
burgu.

Petersburski W iestnik Finansów , ogła­
d a  materyały do sprawy uwłaszczenia wło­
ścian i do sprawy służebności na Litwie i 
u krainie, a zarazem donosi, że sprawa ta 
ZQajduje się obecnie na porządku dzien- 
nym spraw ustawodawczych. Materyały obej­
mują okres czasu od 1868 roku do 1890.

Z Kijowa donoszą, iż pułkownik Sta­
szewski, zkazany za zamordowanie redaktora 
binagony na więzienie w twierdzy kijow- 
zie0^ zos^  ułaskawiony i wypuszczony z wię-

W Kijowie bawił w ostatnich dniach 
^sęzelnik głównego zarządu spraw prasowych 
 ̂8l^żę Szachowskij i przeprowadzał rewizyę 
aiutejszych instytueyj cenzury.

Generał gubernator finlandzki zamknął 
•^Pełnie wydawnictwo gazety Aftenposten, 

ydawnictwo dwóch innych zawiesił na kil- 
a miesięcy, a inne ukarał naganą i g rzJ '  

wQami.
Według dzienników petersburskich ros­

yjskie ministerstwo skarbu ma wyznaczyć na 
Potrzeby kuratoryów trzeźwości 3 mihony ru 

t. j. o 800.000 rubli więcej, niż w to k u

bieżącym. Najwięcej otrzyma komitet peteis- 
burski, mianowicie 300.000 rubli, ponieważ 
projektowaną jest budowa w Petersburgu zi­
mowego teatru ludowego; komitet moskiewski 
otrzyma 100.000 rubli, a komitet w a r s z a w ­
s k i  i odeski po 20.000 rubli. Działalność ku­
ratoryów ma się zwracać głownie w kierun­
ku urządzania przedstawień, chórów, heiba- 
ciarni, tanich kuchen, bibliotek i czytelń lu­
dowych. . , , . ,

Nowosti podają do wiadomości, ze mi­
nisterstwo oświaty powołało komisyg pod prze­
wodnictwem znanego pedagoga, kuratora okrę­
gu kaukaskiego p- Janowskiego celem opra­
cowania nowego jednolitego typu szkoły śre­
dniej, który będzie pośrednim pomiędzy szko­
łą realną a gimnazyum klasycznem. Komisja 
ta skończyć ma swą prac? w grudniu, tak 
żeby projekt reformy szkół średnich mógł wejść 
pod obrady ross. rady państwa na sesyi wio­
sennej. .

F in la n d ska ja  Gazeta donosi że oprą- 
cowanie projektu reformy senatu finlandzkiego, 
jak równie instrukcji dla generał-gubernato- 
rów i gubernatorów rozkazał car powierzyć 
komisyi, utworzonej przy kancelaryi państwo­
wej do usystematyzowania praw finlandzkich.

Jak Polit Corresp. donosi z Sofii, rząd 
bułgarski wystosował we środę nową notę do 
zastępcy dyplomatycznego rumuńskiego w Sofii, 
w której zapowiada dalsze śledztwo sądowe 
w sprawie agitacyj komitetu mandruskiego na 
podstawie danych dostarczonych przez Rumu­
nię. Nota wyraża oczekiwanie, że rząd ru­
muński zaniecha dalszych wydaleń niewin­
nych poddanych bułgarskich z Rumunii i za- 
strzegą sobie ewentu&lne z^dunie odszkodownn.

Z Rzymu telegrafują do dzienników war­
szawskich, że we środę Ojciec św. Leon XIII. 
przyjął na audyencyi prywatnej ks. prałata 
Leona Jungowskiego z Warszawy, oraz O. 
Rejmana, przeora zakonu Paulinów z Jasnej 
Góry.

Politische Gorr. donosi z Rzymu, że ro­
kowania między Watykanem a Rossyą w spra­
wie obsadzenia biskupstw w Płocku i Mohy- 
lowie są jeszcze w toku. Go do nominacyi bi­
skupa w Mohylowie Watykan i rząd rossyjski 
zgodziły się na osobę biskupa żytomierskiego 
ks. Kłopotowskiego. W sprawie biskupstwa 
płockiego Watykan jeszcze nie odpowiedział 
na propozycję Rossyi. Rząd rossyjski w osta­
tnim czasie pozwolił wszystkim księżom kato­
lickim udać się z okazyi roku jubileuszowego 
do Rzymu, stawiając jedynie warunek zaopa­
trzenia się w przepisane pasporty. Zarządze­
nie to przyjęto w Watykanie z wielkiein za­
dowoleniem.

Wybory w Anglii są już na ukończeniu ; 
zwycięstwo^ unionistów jest stanowcze. Gabi­
net, jak wiadomo, podał się pro forma do dy­
misji, aby umożliwić ewentualne zmiany 
w jego składzie. Standard  zaprzecza twier­
dzeniom, jakoby Chamberlain miał w nowym 
gabinecie otrzymać stanowisko przewodnie. 
Zmiany w składzie dzisiejszym gabinetu nie 
są wykluczone, pewnem jest jednak, że ga­
binet pozostanie gabinetem Salisburego. Cham­
berlain posiada zbyt wiele poczucia lojalno­
ści, aby w ten sposób zużytkować swoje po­
wodzenie wyborcze. Miał on niewątpliwie 
wielki wpływ na wybory, ale ostatecznie kraj 
nie głosował przecież za ministrem dla kolo- 
nij lub przeciw niemu.

New York Journal and Adverliser o- 
głasza rozmowę swego korespondenta w To­
kio z prezesem gabinetu japońskiego margr. 
Ito, który oświadczył, że dynastyi chińskiej 
musi być dana możność ujęcia znowu w rę­
ce władzy. Przed uregulowaniem kwestyi 
chińskie| koniecznem jest, aby cesarz i dwór 
powrócili do Pekinu. Rokowania z Li-Hung- 
Czangiem i z ks. Czingiem będą bezskute­
czne, jeśli układom nie udzieli ratyfikacyi 
rząd, przywrócony do władzy; dwaj bowiem 
ci pośrednicy sami nie będą mogli, mimo 
obietnic, niczego doprowadzić do praktyczne­
go wyniku. jDalsza zaczepna akcya wznieciła­
by walki w całem państwem chińskiem. — 
Chaos trwałby całe lata, rujnując handel a 
obrona życia i mienia cudzoziemców pochło­
nęłaby olbrzymie sumy. Przypuszczam — 
mówił margrabia Ito — że mocarstwa zgo 
dzą się na propozycye Stanów Zjednoczonych 
Japonia nie pragnie żadnych nabytków tery- 
toryalnych w Chinach, lecz przedewszystkiem 
ma na celu interesa handlowe. Jestem tego 
zdania, że istotnym bodźcem działalności Li- 
Hung-Czanga jest przeszkodzenie rozkawałko­
waniu Chin Wojna z Chinami byłaby naj­
większą klęską stulecia. Żadne bowiem pań­
stwo nie zdoła na własną rękę zdobyć Chin, 
a cały świat mógłby być wciągnięty w krwa­
wą walkę.

Kraków, 12 października. (Tel. pryw.) 
(Proces przeciw Willrierowi). Po ukończeniu 
przesłuchania reszty świadków, którzy nic 
godnego zaznaczenia nie zeznali, postępowa 
nie dowodowe zamknięto. Przedtem jeszcze 
obrońca ponowił swój wniosek, mianowicie 
co do wezwania na świadków ministra Je- 
drzejowic-za i niejakiego Bippera ze Lwowa, 
trybunał jednak odmówił. Następnie odczy­
tano 4 pytania główne i dwa dodatkowe ■ te 
ostatnie traktują o tern, czy W illner wpro­
wadził u siebie oszustwo w nałóg i czy spra­
wę jego z Reitzensteinem należy ważae za 
przedawnioną. Z kolei przemówił prokurator 
Czyszczan dla uzasadnienia oskarżenia, a po 
nim zabrał głos obrońca Szalay, który do tej 
chwili mówi (godzina 2 popoł.'). Wyrok zapa­
dnie prawdopodobnie dopiero późnym wie­
czorem.

Wiedeń, 12 października. Wiener Z ta  
donosi: Najj. Pan nadał Prezydentowi sadu 
wyższego krajowego w Żarze dr. Wojciecho­
wi G e r t s c h e r o w i  godność tajnego radcy 
z Uwolnieniem od taksy.

P. Prezydent Ministrów w porozumie­
niu z P. Ministrem skarbu potwierdził uehv a- 
loną na walnem zgromadzeniu z dnia 15 
kwietnia 1899 zmianę statutu gal. Banku dla 
handlu i przemysłu.

Najj. Pan sankeyonował uchwalony przez 
Sejm galicyjski projekt ustawy o zmianie o- 
kręgów rad powiatowych Bochni i Lima- 
nowy.

W iedeń, 12 października. Deputacya 
profesorów Uniwersytetu wiedeńskiego z re­
ktorem na czele udała się wczoraj do znanej 
powieściopisarki p. Ebner Eschenbach, która 
niedawno obchodziła 90 rocznicę urodzin i 
wręczyła jej honorowy dyplom doktora filo­
zofii wszechnicy wiedeńskiej. Jestto pierwsza 
w Austryi kobieta z dyplomem doktora fi­
lozofii.

Hamburg, 12 października. Odjazd 
ztąd niemieckich cesarstwa odroczono z po­
wodu niedyspozycji cesarzowej Fryderykowej.

Monteeau-Lesinines, 12 października. 
Grupa młodych ludzi demonstrowała wczoraj 
przeciw syndykatowi stowarzyszeń robotni­
czych i wybiła szyby w biurach syndykatu. 
Żandarmerya aresztowała 2 ludzi, z których 
jeden jest anarchistą znanym z kilku osta­
tnich objawów Igitaeyi anarchistycznej.

Madryt, 12 października. W Lerida 
wykryto tajny magazyn broni i aresztowano 
kilka osób pod zarzutem propagandy karli- 
stycznej.

Londyn, 12 października. Do wczoraj 
wieczora wybrano 370 kandydatów ministe- 
ryalnych, 14,3 liberalnych, między tymi Dil- 
ke’go, oraz 79 iryjskieh naeyonalistów.

Glasgow, 12 października. Według u- 
rzędowych sprawozdań, udało się dżumę zwal­
czyć. Od ostatniego wypadku dżumy minęły 
3 tygodnie. Z liczby osób pozostających pod 
obserwacyą trzy wypuszczono. Pacjenci w 
szpitalu, w liczbie 20, mają się dobrze.

Nowy Jork, 12 października. Jeden z 
przywódców robotników Nitschel oświadczył 
na zgromadzeniu robotników, że koniecznem 
jest, aby właściciele kopalń znieśli sklepiki 
znajdujące się przy każdej kopalni i zamiast 
dziennej wypłaty wprowadzili wypłacanie co' 
dwa tygodnie. Nitschel stwierdził, że nie ma 
obecnie ani jednej kopalni w Stanach Zje­
dnoczonych w której by ruch był zupełny i 
normalny ; gdzie strejk nie jest ogólny, tam 
przynajmniej część robotników strejkuje; w 
kilku zaś okręgach panuje między robotnika­
mi głód.

Wypadki w Chinach.

W iedeń, 12 października. Politische 
Correspondenz donosi ze źródła japońskiego, 
że żołnierze niemieccy, angielscy, francuscy 
i włoscy wyruszyli wczoraj do Paotmgfu. Dzi­
siaj wyruszą tam jeszcze inne oddziały z Tien- 
tsinu.

Berlin, 12 października. Biuro Wolfa 
donosi z Shanghaju pod datą wczorajszą: Bi­
skup Anzer, który tu przybył zamierza udać 
się natychmiast do Czingtau a stamtąd w 
parę dni później do Tientsinu.

Petersburg, 12 października. Nowoje 
Wremia donosi z Władywostoku 1 b. m .: 
Liczba chorych na tyfus wśród wojsk rossyj- 
skich w Mandżuryi podniosła się. Zwiększono 
personal lekarski w Władywostoku i Nikol- 
sku, gdzie umieszczają chorych, zarówno żoł­
nierzy jak oficerów.

Londyn, 12 października. Roberts do­
nosi z Pretoryi dnia 10 b. in .: Pod Kaapmin- 
den wczoraj wywrócono pociąg kolei'żelaznej, 
przyczem zginęło 3 ludzi, a 1 oficer i 15 żoł­
nierzy otrzymało rany. Zabitych 40 sztuk by­
dła. Oddział angielski, liczący około 60 ludzi, 
przybył na miejsce dla stwierdzenia szkody; 
Boerzy zaatakowali go i zadali mu ciężkie

straty. Kapitan Stenart i jeden żołnierz po­
legli, gznerał Paget, jeden oficer i 5 żołnierzy 
ciężko rannych, 1 oficer i 10 żołnierzy do­
stało się do niewoli.

Londyn, 12 października. Biuro R eu­
tera donosi z Pekinu 8 b. m .: Pojawił się 
edykt cesarski, który rozkazuje natychmia­
stowe ś c i ę c i e  m i n i s t r a  w o j n y  Kan- 
gyi. Dalej ma być ścięty także Czaoszuczia 
i kilku iunych wybitnych urzędników, którzy 
ponoszą winę powstania Bokserów. K s i ą ż ę  
T u a n  zostaje nietylko w y d a l o n y  lecz 
nadto z e s ł a n y  do c i ę ż k i c h  r o b ó t  n a  
d r o g a c h  p o c z t o w y c h  w Kaszgaru. Ksią­
żęta Yih i Tsailan skazani zostali na doży­
wotnie więzienie.

Waszyngton, 12 października. Ogło­
szono tutaj odpis noty rządu Stanów Zjedno­
czonych wystosowanej w odpowiedzi na osta­
tnią notę rządu francuskiego w sprawie Chin. 
Prócz szczegółów, jakie poprzednio doniesio­
no, nie zawiera nota zresztą nic nowego. — 
Rząd waszyngtoński zastrzega się przeciw sta­
łemu zakazowi wywozu broni do Chin i 
obsadzeniu niektórych fortów w Taku. Co 
się tyczy stałego zostawienia oddziału woj­
skowego w Pekinie, to zależy to od zezwole­
nia kongresu. Nota zawiera zgodę na to, aby 
zażądano odszkodowania i przyłącza się do 
propozycyi rossyjskiej, by w razie niemożno­
ści porozumienia się między mocarstwami co 
do wysokości odszkodowania, oddano tę kwe- 
styę do rozstrzygnięcia międzynarodowemu są­
dowi rozjemczemu w Hadze.

Waszyngton, 12 października. Tutej­
szy chiński poseł Wu ting-fan oświadczył, że 
doniesienia o groźnem powstaniu Bokserów 
w południowych Chinach są nieprawdziwe i 
tendencyjne, gdyż w południowych części 
Chin wogóle nie ma Boxerów.

Nowy Jork, 12 października. Depesza 
z Tientsinu z dnia 9 października donosi, że 
Waldersee naznaczył był wymarsz do Pao- 
tingfu na 4 października. 5000 wojsk połą­
czonych pod wodzą gen. Bailodel połączą się 
pod Paotigfu z równie silnym oddziałem pod 
wodzą gen. Garelie, wyruszającym z Pekiuu. 
Cztery bataliony francuskie, które wymaszero- 
wały już 4 b. m., czekają na przybycie woj­
ska głównego. Japończycy nie biorą udziału 
w tej wyprawie.

Hongkong, 12 października. Admirał 
Ho przybył wraz z 200 żołnierzami chińskimi 
do Samczun. Dalszych 400 żołnierzych goto­
wych jest do wylądowania.

Podbój Transyaalu.

Pretorya, 12 października. We wtorek 
stoczył gen. Barton na północ od Kruegers- 
dorp potyczkę z Boerami. z których kilku po­
legło, a 3 pojmano. Po stronie angielskiej 
padl jeden oficer, a 3 oficerów i 11 żołnierzy 
jest zranionych.

Londyn, 12 października. Biuro Reu­
tera donosi z Lydenburga 2 b. m.: Boerowie 
ostrzeliwali wczoraj od 6—7 rano obóz But­
lera koło Krugerspost, jednakże wojska an­
gielskie poniosły tylko małe straty. I  obozu 
wyruszył następnie oddział kawaleryi z 200 
ludzi złożony, ażeby zabrać Boerom działa. 
Po czterech godzinach dotarli kawalerzyści 
do wzgórza zajętego pierwotnie przez nieprzy­
jaciela, nie zastali już wszakże ani Boerów. 
ani dział.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 października 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 645 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 650 —, 
Aiteye Anglobanku 268-—, Akcye Unionban- 
ku 528-— , Akcye Landerbanku 408-50, Akcye 
Bankvereinu 458-—, Akcye Bodencredit 842-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
Akcye Kolei państwowych 643-75, Akcye Kc- 
iei Południowej 105-50,1 Akcye Tr&mway A) 
262-— , Akcye Tr&mway B) 259-—, Akcye 
Kolei Elbethal 456 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •—, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 5 2 3 - - ,  Akcye Alpiny 409-— , Akcye 
Bima Muranyi 500'— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1610-— , Akcye Fabryki broni 
305-—, Akcye Tureckie tytoniowe 294-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 89'65, 
Renta ma)owa 97-05, Austryacka Renta koro­
nowa 97 25, Węgierska Renta koron. 90 20, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90‘10,
4 prc. Listy Danku krajowego 92"— , 4 1/s prc.
. Listy Banku krajowego 98 75, 4 prc. Li­

sty Banku hipotecznego 90’75, 4 1ji prc. Listy 
Ranku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
tu hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95-45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1898 91 B5, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-50, Losy tureckie 10B 50. 
Marki 11815, Ruble 255-50.

Odpowiedzialny redaktor AdamKrecliowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą

c. k. Ministerstwa handlu

we Lwowie, u l. św. Marcina 29,
_______________ poleca_________________

Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni­
szczy bezpowrotnie gorąeym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t n r ę  asfaltową ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Łak asfaltowy 1 sm ołę destylo­
waną bezwodna do konserwacyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

I
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e n i e  wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 

 ________  cznej trwałości._______________

Nadesłane.
Rozruchy W Chinach, na liczne zapy­

tania oświadcza wywozowa firma Messmer. nie spo­
wodowały na razie podwyższenia cen herbaty, gdyż 
główne plony zbioru r. 1900 opuściły już po wię­
kszej części Chiny i znajdują się w drodze. Niektóre 
wysyłki z pierwszego zbioru zdążyły już do Europy. 
Jeśli się rozruchy Bokserów posuną przez Yang-Tse- 
Kiang do południowo położonych miejsc Hankau, 
Shangai i Canton, oddalonyeh od Pekingu jak mniej 
więcej Palermo — od Wiednia, w takim razie nie­
uniknione będzie na wiosnę podwyższenie cen her­
baty wskutek tych przeszkód, spodziewamy się jednak, 
że to nie nastąpi.

C0L0SSEUM THORNA
Olbrzymi senzacyjny program: M o l l a s s o - S a l -  
v a g g i, taniec wirowy w powietrzu. T e o d o r  
W o l i e r  artysta teatru a. d. Wien w Wiedniu. 
B e l l e  G i n  a najpiękniejsza atlctka włoska. S i o ­
s t r y  Bo n o ,  artyski na reku i trapezie. T r u p a  
F e l i c i t a s ,  akrobaci. H e l g a  i J u g e b o r g  
S a n d b e r g ,  szwedzkie duetystki. L u i g i  M o g l i  a. 
ze swojemi małpami. B r o t h e r s  F r e y e r ,  klowni 
muzykalni. E u g e n i a  W e r m k e ,  najsilniejsza ko­

bieta świata.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę 1 święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenaeh zniżonyeh, o godz. 8 wie­

czór po cenaeh zwykłych. Co piątku Hi g h - L i f e .  
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

C ( ]  f i n n  l*01"011 wynosi główna wygrana lote- 
DUiU UU ryi na deehód inwalidów, która to po 
odtrąceniu 20 pre. zostaje wypłaconą. Zwracamy 
uwagę szan. naszych czytelników, że ciągnienie 
odbędzie się 10 listopada.

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną, pocztą.

Wszelkie kupony
i wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lab kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Rnch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.[ osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

KaOMWW.
|  12-05
| 12-20 
S 2-31

335

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
1255

1-15

1.35

1-45

2-35

i- 40

do s)-Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od x/5 
Z Czerniowiee, Itzkan, Conetaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.

■3/b do 1G/9 włącznie).

3-14
5-40
5-45 
5.55
6-00

7-24
8-28

8-50
9-23 
9-45

1000

10-15
10-30

Brzuchowic, (codziennie od 
Janowa.
Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 
Sokala i Rawy ruskiej.
Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wroeławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaezowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od Ye

do 13/e).
Z Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od ls/6 do 16/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa.

Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Sokala, Bełżca, Lubaezowa, Rawy Ruskiej.
Brzuehowie, (od ls/6 do 18/9 w niedzielę i święta).
Janowa (od Ye do 15/9 w niedziele i święta).
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Brzuehowie (od ls/6 do 18/9).
Janowa (codziennie od Yo do 16/9)
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezb.
Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.

na dworzec „P  o d z a m e z e“

r - T ^ l  Z Podwołoezysk, Tarnopola. 
Z Tarnopola.

1-20
7-40

5-17
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

U w a g a :

Pociągi

posp.] osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

ITMO
2-51

8-30

155

2-45
2-55

I Do Krakowa. (.Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney.

4-151 Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrowa, Sambora.
5-45 i  Do Brzuehowie. (od 13/6 do 18/9 codziennie).

Do Ławoezmgo, Munlaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Beriina, Lubaezowa.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyro wa, Kałusza, (do Ławoeznego od */a do 16/9) 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Bawy ruskiej.
Do Janowa (od Ys do ls/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowie (od ts/5 do 18/9 w niedziele i święta).
I>o Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, \Viednia, Wroeławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od Ye do so/9).
Do Janowa (codziennie od Ye do 16/9).
Do Brzuehowie (codziennie od 18/6 do l8/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaezowa, Jarosławia.

6-101 Do Stanisławowa.
6T 3| Do Janowa (od ‘/e do 15/9 w  dnie powszednie, a od 18/9 do ij/i 

§ 1901 codziennie).
6'30g Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Orło- 

8 wa, Tarnowa.
6'50| Do Ławoeznego. Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
7-10| Do Tarnopola i Brodów.
7-25i Do Sokala i Rawy ruskiej.
7-481 Do Brzuehowie (ód ls/6 do ,8/„ w niedziele i święta).
9 1 2 | Do Janowa (od 1,3 do 15/a w niedziele i święta).

10-501 Do Czerniowiee, Itzkan.
10-402 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

I  Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
11-Ool Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa.

625
6-30
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20
1-25

215

305
315
3-26
330

z dworca „ P o d z a m c z e "

2-08

I

6-43
9-42

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoezysk.ł*.
Do Podwołoezysk, "Kijowa, Odessy.
Do Tarnopola.

11-231 Do Podwołoezysk.

Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowoeuropejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K  
I wowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 12. pażdziern. 1900.

X, A k o y e  a a  iz to k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.)....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. wRzeszowie po 200zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

IX. L i s ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr.

_ „4Y>°/o „ los. w 50 1.
:  „4»(o „ „ 601- po 200 K.

kraj. 41/>°/o w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. '

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m is y a ) ..............................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% ' 
los w 411/> lat . .
4°/0 los w 56 lat

XXI. O b lig l za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°/9 w. a.
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. ■
Komunalne Banku kr, 5°/0 (2em.)

„ n41/«°/o(3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 400/0.
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

» *°/o P° 300 koron
z roku 1893 ....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ....................
20 f ra n k ó w k a .........................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają

9 0 .- 9 1 .-
94.80 95.40

—.— 88.25

7 5 .- 7 7 . -

i listy dłuzns

99.90 — _
93.75 94.75

238.75 240.75
23325 234.25
103.20 103.70
9 5 .- 95.40

109.50 110.—
98.50 99.50

89.50 9 0 .-
91.50 92.50
92.75 93.75
92.7-5 93.75
8^.70 90.30

98.50 9 9 .-

100.35 101.—

— 99.—
9 2 .- 93.—

97.75 98Y5
97.75 98.75

va zalOOzł.nom.

105.50
106.60 107 20
97.50 98.50
93.40 99.40
97.35 97.85
97.25 97.75

86.25 86.75

91.60 92.30

103.’ - 10380
1 0 3 .- 103.80
90 40 91.20

12 80 13.80
390.— 3 9 1 .-
1 2 6 .- 1 2 8 .-

65 50 68.50
71.50 72.25
49.— 5 1 .-

128 - 1 2 9 .-
42.25 43 25

płaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

628 — 638 —

354 - 364 -

421 — 426 -

527 — 534 -
------------ 150 -

480 - 500 -

400 - 420 -
O

U ) 109 30 110 -
<V 98 30 99 -
O 89 70 90 40
dS3 98 50 99 20

92 - 92 70
o>
w

j a
91 - 91 70

p 92 70 93 40
O 89 70 90 40
o
O .

p 95 20 95 90
-M 100 50 —  —

100 50 101 20
O 99 - 99 70

91 50 92 20
91 50 92 20

102 - ------------

90 - 90 70
88 - 88 70

69 50 72 50
145 - —  —

11 35 11 50
19 20 19 50

254 - 258 -
254 25 257 25
118 - 118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 października 1900.

A . O gólny  d łu g  p a ń s tw a .  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m ąj-lis topad ..........................................97.10
luty-sierpień  .....................................97.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ..............................  96.85 97.05
kwiecień -październik . . . .  96.85 97.05

97.30
97.25

161.-
1 9 6 .-
196.—

173. 
132.25 
16:’.— 
1 9 7 .-  
197.—

2 9 9 .-  301. —

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr

„ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł.

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre.....................................

B . D łn g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . .

O. O bllgaoy®  k o la jo i
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.
akcye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* pr............................ ....

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. aitcye) 5 pr......................

O b llg a o y e  p le rw s s e ń s tw a

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. gai. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 pr.......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

114.65 114 85

97.45 97,65
sre.

93. - 9 4 .-

111.60 112 20

487.— 4 9 1 .-

116.60 117.40

93.50 94 20

421.75 423.75
(kolejowe).

9 5 .- 95.50

94.60 95.50

94 50 95.50

93.25 94.25

9 3 .- 93 50

114.50 _# _

4 pr.
za 200

Węg. złota renta za 100 zł.
„ „ „ w wal. kor za
„ kor. 4 pr......................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

11 4 .-  114.20

90 35 
9 8 -  

138. -
163.25
163.25

90 55 
9 9 .-  

139 —
164.25
164.25

E . O tb ligaoye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.—
Węgier za 100 zł. 4 pr............................89.65

F .  In n e  p u b lio a n e  po& yozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r...............................................  252.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  91.40 92.80
Bukowińskie obi. propinacyjne Io» 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  101

9 3 .-
90.65

253,- 
108.  ~

102.—

Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. zr. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Benta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

©. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot, 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w301.4Yspr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
r „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr.........................................

Gal, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ * „ „ 4 Pr- stare . .
„ n n p 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4‘/i pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. lo sy 57Vi 1- za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40‘/i lat los. 4 pr.
„ 50 lat los 4 pr.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ern. zl886 4 pr. 
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r 1886 4 pr. 

p p n p p 1887 4pr.
n p n p n 1888 4pr.
p p p p p 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r,1884z a 300
łz. pr...............................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .....................

Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

_ _ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
p p b  p 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płaeą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.25 oi.25
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 60.— 62.—
Salma 40 zł. mk..................................  170.— 173.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 64.— 66.—
St. Genois 40 zł. mk........................... 198.— 200.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 160.—

„ Tryestul00złmk41/>pr. 370.— —.—
„ „ p 50 zł. 4 pr. 1 8 0 .-  - . -

Waldstein 20 zł. mk. • . . . . —.— —.—
K . A k o y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 271.— 272.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2568.— 2578.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 655.-- 656-—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.— 1414.—
Gal. banku hipot. 200 zł...................  629.— 631.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 408.50 409.50

„ Austro-węg. 600 zł..................  1698.— 1706.—
„ Związków. (CJnionbank)200 zł. 532.— 534 — 

Ozesk. banku zwią2k. 100 zł. . 257.— 257.50 
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 257.— 258.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transpoitowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 390 — 400.—

„ „ „ akcye zakład 200 zł 284.— —.—
Kolei półn. ees. Ferdyn.lOOOzł.mk. 6025.— 6045.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 300zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw. 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 525.—
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.—
„ państwowych 200 zł.....................—.—
„ południowej 200 zł......................—. —
„ węg. galie. I. 200 zł...................  406.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 758.—

527.
400.

410.
759

M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłow/eh.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 867.— 870 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 940.— 950 -  
Austr. tow. górnicze Alpine i 00 zł. 420.— 421 — 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1630.— 1650. —
Schodnicy 500 kor..............................  1630 — 1650 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank —.— — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 468.— 463 —

$ .  W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.22 118.40
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 3,1.97 242.15
Paryż za 100 fran..........................  96.25 96.32
Petersburg za 100 rubli B1/̂  pr. . —.— — ■
Niemieekie b a n k i ....................  118.40 118.60
Włoskie b a n k i .................................... 90.45 90.65
Francuskie b a n k i ..................................... —
Szwajcarskie banki . , . . 95.80 96 "

O. W  A  L  U  T  T .
Dukat ce sa rsk i.......................................... 11.46 11 6'0
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —
2 0 -fra n k ó w k a .................................... 19.27 18 28
2 0 -m a rk ó w k a .................................... 23.64 28.72
Rosyjski półimperiał .................... —.— — -5
Niemieekie banknoty za 100 marek 118.22 l l f
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90 40 90.0®
Ruble  .............................................. 2.55 2.6®
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Licytacye.
L. cz. E. 61/99 (26) (8374 3—3)

Dnia 29. października 190,;' o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 22, licytacya 1) dóbr 
Woia przeinykowska Iwh. 337 ks. tab. Kra­
kowskiej, 2) realności lwh. 564 ks. gr. Wola 
przemykowska objętych, w powiecie brzeskim 
położonych, z przynależnośeiami, składającymi 
się z inwentarza żywego i martwego, w pro­
tokole ocenienia z dnia 21.—24. czerwca 1900 
opisanego.

Nieruchomości te ocenione są: 1) na 
312.059 kor. 69 bal., 2) na 63.333 kor. 97 
hal., przynależności zaś na 16.153 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 261.031 kor. Obie te nie­
ruchomości, stanowiące jedną całość gospodar­
czą, zlicytowane będą łącznie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeil, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 1. września 1900.

Bukaczowce z ceną wywołania 3550 K. -  h. i L. cz. E. XXI. 1420 00 (7) (8481 1 - 3 )
.DUKdCZOWLe l  ^  -z j  n  1 o n o  „ . i  . . a _____ j
Kozowa „ » ^
Kozłów . » -
Przemyślany « B i ,.~ j
Rohatyn » * ~
Złotniki » » .
ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w
Brzeżanach publiczną licytacyę w d rodu
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się w lokalu biuro­
wym tejże c. k« Dyrfiicyi a to . na okręgi 
dzierżawne w Bukaczowcaeh, Kozowej i Ko- 
złowie dnia 25. października 1900, zaś na 
okręo-i dzierżawne w Przemyślanach, Rohaty­
nie i Złotnikach dnia 26. października 190'* 
każdym razem od godz. 9 do 12 w południe. 
Pisemne oferty zawierające wadyum w wyso- 
ści 10°/ ceny wywołania należy wnosić opie­
czętowane do dnia poprzedzającego licytacyę 
tj 24 względnie 25. października 1900 do 
godz. 12. w południe na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach z wyraźuem 
uwidocznieniem na kopercie dotyczącego okrę­
gu i przedmiotu dzieiżawy.

Brzeżany, dnia 26. września 1900.

L. cz. E. III. 842/93 (6) (84-37 3—3)
Na żądanie e. k. Skarbu Państwa, od­

będzie się dnia 7. listopada 1900 o godz. 10 
pned południem, w sądzie niżej wymienfinym, 
w biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 543 
ks. gr. gm. kat. Tłuste.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc-nie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu ‘najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz. E. 898/00 (9) (8430 3 - 3 )
Na żądanie Lei ba Blecha, odbędzie się 

dnia 12. listopada 1900 o godz. 11 rano, w 
sądzie w Limanowej, licytacya całej realności 
>wh. 19, połowy realności lwh. 18 gm Starej 
wsi, Maryi Żon własnych i cafej realności 
iwh. 463 gm. Starej-wsi, Wojciecha C/.amary
własnej. J

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione zos'ały: realność lwh. 19 na 1950 
kor., połowa realności lwh. 18 na 6660 kor., 
zaś realność lwh. 463 na 400 kor.

Najniższa rena wynosi 2/3 częś i ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.
( Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
orający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
"urzędowych w sądzie w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 21. września 1900.

L. cz. E. 2414/99 (7) (8424 3— 3)
Dnia 8. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya 1/3 części realności lwh. 
25 ks. gr. gm- Sambor Powtórnia objętej. 

Nieruchomość jest oceniona na 1067 kor. 
Najniższa cena wynosi 711 kor. 34 hal., 

poniżej której sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postęoowa,- 
aia jedynie przez przybicie na tablicy 'sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
tam bor, dnia 29. sierpnia 1900.

do L. 21195/00 (8474 3—3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa po oru 
podatku konsumcyjnego od mięsa, P0®z9jTm 
°d dnia 1. stycznia 1901 na okres la ■ >
1902 i 1903 warunkowo, w z g lę d n ie1901 i 1902 z bezwarunkowem przedłużeniem
na rok 1903 albo na rok 1901 z md^ącern 
Przedłużeniem dzierżawy na nas ęp y
1902 i 1903 w okręgu dzierżawnym:

"VT_

i  18AR/'.nm o3/0°  (2h E - 1350/°°  (2)’E. 1268/00 (2) _ ,8269 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w banoku i Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie, odbędzie się dnia 14. listopada 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym,  ̂ w biurze Nr. IV., licytacya 
f  i , 5ea n̂o^cl lwh. 4, V, części realności 
lwh. 1 , 1/5 części realności lwh. 185, 1/15 
części realności lwh. 78, 1/5 części realności 
T i- f>. 1,10 części realności lwh. 185, 
/ częśeyrealności lwh. 78 gminy Górki; 

[0 ,re:i /np ,e* lwh. 753, 1/3 części reainości 
lwh. 44 i 72 realności lwh. 7-56 gm. Izdebki;
c) połowy realności lwh. 225, 1 części real­
ności lwh. 2 '6, 6/96 części realności lwh. 
611, połowy realności lwh 971 i V4 części 
realuosci lwh. 1J 46 gm. Przysietnica.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a.) 7, lwh. 14 i V4 lwh. 16 
z przynależytościami na 4705 kor. 24 hal., 
lwh. 184, l / io  lwh. D 5  i 1/15 lwh. 78 na 
2174 kor. 80 hal., zaś 1/5 lwh. 184, 1,10 
lwh. 185 i 1/15 jwh. 7g' na 2244 kor. 80 
hal , ad b) na 2002 kor. 33 hal., ad cj na 
2220 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi każdej z powyż­
szych grup, dwie trzecio czę;,ci ceny szacun­
kowej, pomżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaez j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej,’ jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 7. września 1909.

v - y  ( W i ' . a  A J

Dnia 16. listopada 1900 o godz. 10 przed 
poł dniem odbędzie sic w sali Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności we Lwowie pod 
Ik. 1279% lwh 1535 Dz. II. z przynależyto- 
ściaini

Nieruchomość jest oceniona na 164.000 
kor., przynależytości na 5714 kor.

Najniższa, cena, n żej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 84 857 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 18. wrześ.iia 1900.

L. cz. E. 294/00 ( l i )  (81-38 2 - 3 )
Dnia 15. li-topada 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności iwh. 121 
ks. gr. gm. Sambor miasto.

Nieruchomość oceniono na 18419 kor. 
30 hal.

Najniższa cena wynosi 12279 kor. 52 
hal ,  poniż j której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia iicytae.yjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 6. września 1900.

Nr. 30, licytacya 2/3 części realności objętej 
lwh. 36 Stanisławów, wraz z przynależnościa- 
mi, składąjącemi się z 3 budynków mieszkal­
nych 4 komór i wychodków7, ocenionych na 
4*391 kor. 71 hal.

Najniższa cena wynosi 2195 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w tutejszym 
sądzie, biuro Nr. 29, podczas godzin urzę­
dowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, 27. sierpnia 1900.

L. cz. E. 175/00 (2) (8457 2 - 3 )
Na żądanie Izaka Seidmana, odbędzie 

się dnia 15. listopada 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6, licytacya połowy realności lwh. 
359 ks. gr. gm. Tłuste miasto.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 750 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw7a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 25. sierpnia 1900.

L, ez. E. XVII. 1076/98 (46) (8367 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Banku zaliczko­

wego we Lwowie stow. zarejestr z ograniczoną 
poręką, przez adw. dra Kuczkiewicza, przeciw 
nieobjętej masie spadkowej ś. p. Zofii Czap- 
czyńskiej i masie rozbiorowej ś. p. Piotr* 
Ozapczyńskiego, tudzież Bronisławie z Ma- 
chayskich lo  v o Zarewiczowej, 2o v-o Sera-
bnlowej pto 1950 złr. zpn.

Gdy p. Bronisława z Machayskich lo  
y-o Zarewiczowa, 2o v-o Serabalowa nie uiściła 
w zupełności licytacyjnej ceny kupna za zli­
cytowaną na dniu 20. grudnia 1899 na żąda­
nie c  k. uprzyw. gal, akc Banku hip tocznego 
we Lwowie realność pod Ik. 205 % lwh. 
183/1. ks, gr. gm. m. bwowa, przeto dozwala 
się na rzecz Banku zaliczkowego we Lwowie, 
stow. zarestr. z ogran. poręką, relicytaeyę po­
wyższej nieruchomości na koszt i niebezpie­
czeństwo i pieszałej naby wezyui i w tym celu 
wyznaeza się celem przeprowadzenia tej reli- 
cytacyi termin na dzień 15. listopada 1909 
o'godz. 10 przed południem, w sali Nr. IV., 
w tutejszym sądzie.

Rehcytaeyi tej służyć będą za pods'awę 
warunki licytacyjne, ustanowione d*a licytacyi 
pierwszej uchwały z dnia 25. października 
1899 E. XVII. 1076,98 (17) z tą odmianą, 
że oferta najniższa wynoG obecnie kwotę 
10.42) złr. 4"*/, et., czyli 20.842 kor. 85 hal.

Licytacya powtórna odpada, gdy nabyw­
czymi opieszała złoży w sądzie w przeć ągu 
dni 8 po doręczeniu niniejszej uchwały w go­
tówce uiścić się mające raty ceny kupna wraz 
z odsetkami.

Z chwilą prawomocności uchwały niniej­
szej, dozwalającej powtórnej licytacyi gaśnie 
skuteczność licytacyi pierwszej. Koszta niniej­
szego podama przyznaje się w kwocie 18 kor. 
58 hal., która egzekuci pod rygorem e^zeku- 
cyi do dni 14 zapłacić mają 

O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XVII. 
Lwów, dnia 13. sierpnia 1900.

L. oz. E. 405/00 (5) (8515 2 - 3 )
Dnia 25. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
tutejszego sądu licytacya 7* części realności 
lwh. 477 gm. Ottynia objętej, dłużnika Abi- 
seha Kern własnej.

Powyższa realność oceniona jest na 
600 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
niouego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 7. września 1900.

L. cz. E. VIII. 422,00 (6) (7379 2 - 3 )
Dnia 15. istopada, 1900 o godz. 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie, biuro

L. cz. E 369/00 (4) (8 04 1—2)
Na żądanie Teresy Wołowcowej, odbędzie 

się dnia 9. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności 1) iwh. 79 
ks. gr. gm. Bukowa, spadkobierców Józefa 
Samborskiego i 2) lwh. 92 tejże gminy, An­
toniego i Katarzyny Trychtów własnej.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ą ocenione a mianowicie ad l j  na 2558 kor. 

80 hal., ad 2) na 1620 k-r.
Najniższa cena wynosi odnośnie do re­

alności ad 1) 1706 kor., ad 2) 1080 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny i protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urędowyc-h w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Brzostek, dnia 15. września 1900.

„Gazeta Lwowska" Nr. 234 z dnia 13 października 1900.



L. 25*779.
O G Ł O S Z E N I E  L I O Y T A O Y I .

(8564)

0. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Samborze podaje do powszechnej wiadomości 
co następuje:

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych w wykazie wymienionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat od 1. 
stycznia 1901 do końca grudnia 1908, lub na bezwarunkowy przeciąg jednego roku 1901 
z milczącem przedłużeniem na lata 1902 i 1908, odbędzie się w lokalu urzędowym tutejszej
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego dnia 29. października 1900 o godz. 9 przed południem 
publiczna ustna licytacja z dopuszczeniem ofert pisemnych, na której przedmioty wyszcze­
gólnione w wykazie, najwięcej ofiarującemu wydzierżawione zostaną.

Biorący udział w licytacyi czy to ustnie, czy też za pomocą pisemnych ofert, mają 
złożyć wadyum w wysokości 10% ceny wywołania.

Dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowe­
go obowiązani są w myśl ustawy kraj. z dnia 15. kwietnia 1894 (Dz. ust. kraj. Nr. 83) 
pobierać na rzecz funduszu kraj. 30°/0 dodatek krajowy do państwowego podatku spożywcze­
go i uiszczać za prawo poboru tego dodatku 30% czynszu dzierżawnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież szczegółowy wykaz miejscowości do 
poszczególnych okręgów dzierżawnych należących przejrzeć można w c. k. Dyrekcyach 
okręgów skarbowych w Samborze, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie i Sanoku, we wszyst­
kich c. k. Nadzorach straży skarbowej Samborskiego okręgu skarbowego, we wszystkich
e. k. Starostwach tego okręgu, w Magistratach większych miast i Zwierzchnościach gm in­
nych większych miejscowości.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 8. października 1900.

L. cz. B. 140/00 (6) (8511 1 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego w Sniatynie, odbędzie się dnia 
6. listopada 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III., 
li ytacya whl. 3046, 3/8 części lwh. 626 
i lwh. 2053 w Toporowie, dłużników Fischla 
Mandla i Pinkasa Broder recte Brodyer wła­
snych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 278 kor. 36 hal., przynależności 
zaś na 166 kor.

Najniższa cena wynosi 296 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 5. sierpnia 1900.

L. cz. E. 445/00 (3) (8510 1— 8)
Na żądanie Emilii Lewickiei, odbędzie 

się dnia 6. listopada 1900 o godz. 9 przed po 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., licytacya nieruchomości lwh. 251 
gminy Wielkie oczy, Piotra Pisarza własnej, 
wraz z przynależnościami

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1805 kor.

Najniższa cena wynosi 1203 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowycn w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s ło w a ­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 3. października 1900.

L cz. E. 13/00 5 (8607)
Na dniu 17. października 1900 o godz. 

10 przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. IV., licyta-ya 1/4 części 
realności lwh. 49 gm. kat. Sądowa Wisznia 
objętej.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, wynosi 1250 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przeglądnąć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 22. sierpnia 1900.
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1173 44 118 —

3 Podbuż 2440 — 244 —

4 Rudki 4800 — 480 —

5 Sambor
dtto Sambor II. kl. 

reszta miejsco­
wości III. kl.

29012 — 2902 —

6 Skole

d t t o  
III. k l a s a

12002 — 1200 —

7 Stara sól 7873 80 788 —

8 Stary Sambor 12300 — 1230 —

9 Turka 8163 54 817 —
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Prawo poboru 
podatku spoży­
wczego od wina

73 20 8 —

11 Skole 2236 — 224 —

12 Stary Sambor 757 08 76 —

L. cz. E. 1428/00 (3) (8521 1 - 3 )
Dnia 29. października 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytacya realności obję­

tej wyk. hip. 1. 856 ks. gr. gm. kat. Wołcz- 
kowce, z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 6270 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 4180 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeń ach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 21. września 1900.

L. cz. E. 1018/00 (4) (8520 1— 3)
Dnia 26. października 1900 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 767 ks gr. gm. kat. Załucze, z 
przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 250 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 166 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jrśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 18. września 1900.

L. cz. E. 1882/99 (15) (8591)
Na żądanie Raeheh Leser w Rzeszowie, 

odbędzie się dnia 13. listopada 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, ponowna licytacya realności lwh. 240 
gm. Drabinianka, Herscha Geigera własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
4 podwójnych okien.

Nieruchom ść ta jest ocenioną na 1350 
kor. 80 hal., przynależności zaś na 8 kor.

Najniższa cena wynosi ,905 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przej”zeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 21. wrz śnia 1900.

mocnikc. do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 24. września 1900.

L, cz. E. 581/00 (4) (8517)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności dla handlu i przemysłu w Ra­
domyślu, odbędzie się dnia 15. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya po­
łowy realności lwh. 281 ks. gr gm. kat. Czer­
min objętej, Macieja Ulma własnej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, budynków gospodarczych i in ­
wentarza żywego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 3763 kor. 48 hal., przy­
należności zaś na 1008 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 3181 kor. 31 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 25. września 1900.

L. cz. E. VIII. 408/00 (7) (7547 1— 3)
Dnia 16. listopada 1900 o godz. 10 ra­

no odbędzie się w sądzie, biuro Nr. 30, licyta- 
cya realności obj. lwh. 2132 Stanisławów, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
budynku mieszkalnego, komór i wychodków, 
ocenionej łącznie na 3065 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 1532 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć w tutejszym są­
dzie w godzinach urzędowych w biurze Nr. 29.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów, dnia 27. września 1900.

L. cz. E. 166/00 (7) (8513 1 - 3 )
Na żądanie Justyny ze Zbyszewskich 

Grabowiczowej, zastąpionej przez adw. dra 
Stanisława Tomika w Krakowie, odbędzie się 
dnia 14. listopada 1900 o godz. 9 rano w są­
dzie n ;żej wymienionym, w biurze Nr. 8, li­
cytacya realności pod Nk. 254 lwh. 244 w 
Krynicy położonej, Emilii Pilarskiej własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
umeblowań pokoi.

Nieruchomość powyż-za, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 80.000 kor., przy­
należności zaś na 112 kor. 80 h 1.

Najniższa oferta wynosi 40.000 kor., 
wadyum 8000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno-

L. cz. E. 1153/00 (4) (8516)
Na żądanie Lupu Svartza, zastąpionego 

przez adw. dra Hullesa w Kołomyi, odbędzie 
się dnia 14. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności wyk. hip.
I. 792 ks. gr. gm. kat. Myszyn objętej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z chaty 
i poddasza.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 594 kor., przynależności zaś 
na 116 kor.

Najniższa cena wynosi 474 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniźyn, dnia 2. października 1900.

L. cz. E 308/00 (9) (8509 1 - 3 )
Dnia 9. listopada 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu tutejszego 
licytacya realności lwh. 96 i 97 gm. kat. 
Izdebnik, z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono, a miano­
wicie lwh. 96 na 4774 kor. 76 hal., zaś lwh. 
97 na 71 kor. 70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi odnośnie do realności lwh. 96 
kwotę 3184 Kor., a odnośnie do realności lwh. 
97 kwotę 48 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę-



dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu"ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Ka Iw ary a, dnia 7. września 1800.

L. c-z. E. VIII. 154/00 (6) (8498)
Dnia 9. listopada 1900 o godz. 9 rano 

w biurze Nr. 51 odbędzie się licytacja real-

P rzem yS  ^  1 2023 ks' ^

oo o-bP*)01 z„P.rzyQależnościami oceniono na 
22.225 kor. 7 hal., zaś pr. gr. na 1408 kor.

ajnizsza cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi 12.051 ‘kor. ń  hal. 
k , aruasi licytacyjne i inne odnośne do-

w biurze N r ^ S ^  W Sąd“ e tutejszym’
U . prawa, w obec których niniejsza
• / , acya aby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do s ;,du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co o o samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tofu postępowa- 
n' a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 

izkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 2. października 1900,

L. ez. E. VIII. 1131/00 (7) (8500)
Dnia 12. listopada 1900 o godz. 9 rauó 

w biurze Nr. 51 odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 689 ks. gr. gm kat. Przemyśl.

Realność z przynależnościami oceniono 
na 5911 kor. 23 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2955 kor. 62 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lieytacyjm go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 2. października 1900.

L. ez. E. 577,00 (4) . ISSl,9)
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 

i pożyczek w Radomyślu, odbędzie się dnia 
15. listopada 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niż-g wymienionym, w biurze Nr. 5, 
licytacya realności lwh. 43 ks. gr. gm. kat. 
Grzybów, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu, stodoły i drzew rosnących.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 647 kor 73 hal., przy­
należności zaś na 294 tor.

Najniższa cena wynosi 627 kor. 82 
h a l, poniżej tej ceny rprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może ks dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczai lodzin urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
jcyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

. 4° sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r®dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości, bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
® dalszych wydarzeniach tegc- postępowania 
I . ł 11'6. przez przybicie na tablicy sądowej, 
J . 1 nie mieszkaj!, w okręgu sądu niżej wy­

śnionego i nie wskażą temuż sądowi peino- 
szkałe dor^eze“ > w siedzibie sądu zamie-

k- Sąd powiatowy, Oddział III- 
Kadomyśl, dnia 20. września 1900.

L. cz- E. 23/00 (10) (8553)
Kuta«u a ż^0auie Chaima Tanenzapfa, kpPc a ^  
1900 ’ odh^ i e  się dnia 22. października

0 godz, 10 przed południem, w 83idz

niżej wymienionym, w biurzia Nr. 7 licy- 
taeva realności obj. lwh. 1-6 gm. Kuty.

J  N ie r u c h o m o ść , wystawieni na licytacyę,
iest ocenioną na 2982 kor.

Najniższa cena wynosi 1491 kor., poni­
żej tej eenv sprzedaż nie przyjdziejdo skutku.

J Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
ś i  n ie r u c h o m o śc i dokumenta (wyciąg tabular­
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i yt' d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
d z i e  n i « u  wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie Jrawe. w obec których mniejsza 
lioytaewa biłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do “sądu" najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego
rodzaju c o  do samej męrm homosci me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mzej 
wymienionego i n>® wskaz* temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego. .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 17- września 1900.

L. cz. E. 655/98 (9) (8549)
Na żądanie Majera Hirscha Degena, od­

będzie się dnia 31. października 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya 4/12 czę­
ści realności pod Nk. 279 w Gorlicach poło­
żonej, stanowiącej I- ciało h ’P- ^wh 209 ks. 
gr gm kat. Gorlice objęte, Reizy Rieger,
Leiby Riegera i małol. Brandh 1 Bruchy
Schachnerów własnych.

4/12 części tej nieruchomości, wyst - 
wione na licytacyę, są ocenione na 2186 kor. 
66 hal.

Najniższa cena wynosi 1093 kor. 33
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może iażdy, mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli .nie łieszkają  w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i a ie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. pąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7. września 1900.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 14. września 1990.

L. cz. E. 23/99 (55) (8541)
Na żądanie Abrahama Gelbera i c. k. 

uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbidzie się dnia 5. listopada 1900
0 godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20 w Brzeżanaeh, 
licytacya położonej w wiśniowieekim powiecie 
sądowym majętności Małowody wyk. hip. 1. 
197 ks. gr dla większych posiadłości tutej­
szego sądu obwodowego objętej, dłużników 
B rnharda, Emila i Amalii Rathów po 1/3 
części własnej, wraz z przynależnoś *iami, skła­
daj ącemi się z inwentarza żywego i martwego
1 z zasiewów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 269.367 kor. 50 hal. przy­
należności zaś na 26.399 kor.

Najniższa cena wynosi 197.177 kor. 
663/, hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
p zyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem ustalone, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaoya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżmy, dnia 14. września 1800.

E- cz E. 1229/00 (9) (8568 1 - 3 )
, a . Udanie c. k. uprzyw. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia listopada 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie tutejszym niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
pod lk. 230 wyk. hip. 1. 415 ks. gr. gm. kat 
Z a mars ty nów o b ję ty  składającej się z parc. 
bud. lk. 38/i mieszczącego się na niej domu 
parterowego, murowanego, komórki iwozown1, 
wraz z Przynsleżnościami, składającemi się z 
stajenki z 2 komórkami i wychodkami, parkanu 
6 m. długiego a l 1/, m szerokiego, or*z 
drewnianej kuchni dobudowanej na poddaszu 
dornu mieszkalnego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 9630 kor., przy­
należności zaś na 303 kor. a. w.

Najniższa cena wynosi 4966 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier 
azone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły oceniania, i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w kancelaryi Oddziała IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić d) sądu najpóźniej priy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar raiach tego postępowa- 1 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo-! 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

L. cz. E. 185/00 (24) (8539)
Na żądanie Mojżesza Jageta, odbędzie 

się dnia 5. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w biurze Nr. 20 sądu obwodo­
wego w Brzeżanaeh, licytacya majętności Strze- 
liska stare, Aleksandrówka i Strzeliska nowe, 
Aleksandrówka, objętych lwh. 3 i 4 ks. gr. 
tut. sądu obwodowego dla większych posia­
dłości, Aleksandry Maryi Zuzanny 3 im. Ho- 
rodyskiej własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na łączną sumę 102041 kor. 18 
hal., a mianowicie majętność Strzeliska staie 
Aleksandrówka na kwotę 59.885 kor. 26 hal., 
a majętność Strzeliska nowe Aleksandrówka na 
kwotę 42.205 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 68.027 koron 
45‘/s hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem usta­
lone i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastraluy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd obwodowy, Oddział I 
B zeżany, dnia 14. września 1900.

L. 64.820. (8414 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyów z zapisu śp. 
Menarda Konieckiego po 400 koron i po 300 
koron rocznie ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyżs m przeznaczone są wy­
łącznie tylko dla młodzieży pochodzenia pol­
skiego, uczęszczającej na wykłady w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krewnych 
i powinowatych śp. fundatora, jeśli są uczniami 
rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo nadawania stypendyów wykonuje 
senat akademicki Uniwersyt etu Jagiellońskiego, 
do którego też wniesione być mają podania 
kandydatów a to najdalej do 15 listopada br.

Do podań należy dołączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
dowody dobrego postępu w naukach, miano­
wicie zaś świadectwo odbytego egzaminu doj­
rzałości, a względnie poświadczenie, iż kan­
dydat w ostatniem półroczu szkol nem składał 
egzamina prywatne (kollokwii) z głównych 
przedmiotów, na które w tymże półroczu u- 
ezęszczał.

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato­
rem, winni również tę własność swoją wia­
rygodnie udowodnić.

Wypłata stypendyów nastąpi za kwitami 
poświadczonymi przez dziekana właściwego 
fakultetu, przed którym kwitujący ma się wy­
kazać, iż w dotyczącym półroczu złożył egza- 
mina prywatne przynajmniej z dwóch głó­
wnych przedmiotów, na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 30. września 1900.

G r o t t.

L. ad Prez. 15108 4 0. G. (8475 2 - 2 )  
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 232 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iż 
konkurs na posady urzędników kancelaryj­
nych upływa z daiem 30. psźdzń rmka 1900.

Lwów, dnia 1. października 1809.

L. 2893. (8487 2 - 7 )
K o n k u r s .

Przy powiatowej kasie oszczędności w 
Ropczycach jest do objęcia posada syndyka. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można w Dy­
rekcji rzeczonej kasy w terminie po koniec 
bieżącego miesiąca.

Reprezentacya powiatowa jako Wydział 
kasy oszczędności.

Ropczyce, dma 8. października 1900.

$g  . . .

591/pr. (8484 3—3)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady adjunkta dy- 
rekcyi urzędów pomocniczych przy e. k. ga­

licyjskiej Prokurato yi skarbu. 
KompeUnci o tę posadę winni wnieść 

podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna­
jomości służby kancelaryjno - manipulacyjnej 
>rzy Prokuratoryi skarbu, tudzież znajomości 
ęzyków krajowych i języka niemieckiego, w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum
c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie w prze­
ciągu 14 dni.

Lwów, dnia 7. października 1900.
Prezydyum c. k. Prokuratoryi skarbu.

L. cz. 1239 (8570)
K o n k u r s .

W celu obsadź nia posady leka za do­
mowego w izraelickim szpitala i przytulisku 
kalek we Lwowie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Z posadą, którą nadaje się prowizory­
cznie na przeciąg jednego roku tj. od 1. sty­
cznia 1901 do końca r. 1901 połączona jest 
roczna płaca 800 koron, wolne mieszkanie 
w szpitalu wraz z opałem i s'wiatłem.

Ubiegający się winni wykazać się dy­
plomem uzyskanego stopnia doktora wszech 
nauk lekarskich, względnie doktora medycyny 
i chirurgii, tudzież znajomością języka pol­
skiego.

Kompetenci muszą być stanu wolnego.
Obowiązki z tą posadą połączone okre­

śla bliżej statut zpitala.
Podania kompetencyjne wnosić należy 

najpóźniej do 15. listopada 1900 do kance­
laryi Zboru izrael. przy ul. Berusteina 1. 12. 
we Lwowie.

Lwów, dnia 10. października 1900.
Przełożeństwo Zboru izraelickiego.

L. cz. 1 - 3 )65280 (8527
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch a ewentualnie 
więcej stypendyów po dwieście (200) kor. 

rocznie, fundacji p. n. stypendya chłopskie, 
fundacji księdza Szczęsnego Skibińskiego, 

proboszcza Zarszyńskiego, ogłaszs. się niniej­
szem konkurs.

Stypendya te udzielone będą przede- 
wszystkiem synom ubogich włościan, to jest 
chłopów, zamieszkałym na wsi w Królestwie 
Galicji i Lodomeryi lub we Wielkiem Księ­
stwie Krakowskiem, >ez różnicy reiigii, ob­
rządku i narodowości, uczęszczającym do pu­
blicznych szkół średnich lub wyższych, z wy­

jątkiem szkół poesą kowych, czyli tak zwanych 
normalnych. Jedynie w braku takich kandy­
datów mogą otrzymać niniejsze stypendya sy­
nowie rzemieślników m ieszkających na wsi, "to 
jest rzemieślników chłopskich, posiadający 
zresztą powyższe warunki.

Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze­
mieślników nie mieszkających na wsi, prze­
mysłowców, szynkarzy 1 karczmarzy wyklu­
czeni są zupełnie od korzystam 1 z mniejszej 
fundscyi.

Między kandydatami posiadającymi we­
dle powyższego równe prawa do ubiegania
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się o niniejsze stypendya, |m a  pierwszeństwo 
najuboższy a względnie sierora. Obdarzeni, po­
bierają stypendyum aż do ukończenia nauk. 
Bezpłatne przyjęcie do zakładu edukacyjnego 
lub do seminaryum, opuszczenie szkoły, zły 
postęp w naukach lub złe obyczaje pociągają 
za sobą utratę stypendym.

Prawo nadawania stypendyum z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najdalej do dnia 15. listopada b. r. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, zaświad­
czenie szkolne, a w szczególności także osta­
tnie świadectwo szkolne, świadectwo ubóstwa 
a wreszcie poświadczenie przełożonego parafii 
podpisane przez trzech członków gminy, że 
ojciec ubiegającego się o stypendyum ucznia 
jest obyczajnym, religijnym i że "wódki i in­
nych upijających trunków nigdy nie pija. 
Kandydaci osieroceni po ojcu, winni w miej­
sce tego poświadczenia przedłożyć dowód 
śmierci ojca.

Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Księstw.

Krakowski em.
We Lwowie, dnia 3. października 1900.

G r  o t t.

Wyroki praso
H. Pr. 201/00 2 (8577)

O r o - a o m e H e !
B I n e H H  G r o  B e j in u e c T B a  U / i c a p a !
L(, k. Cy,a, K paeB H Ó  pan. c n p a B  K a p e n s  

y  J Ł lb o b I  p im H B  H a  n o ^ c -T a B i § § . 4 8 9  i  4 9 8  
b o k . K a p . i  § . 8 7  s a K . n p a c . ,  m;o 3 m 1 c t a p -  
T m c y a y  y M im e H o ro  b  u a c w ii 3 8  u a c o i m c n : : 
„CBOÓo^a** 3  flHH 4  acoBTHH 1 9 0 0  n if l  H a­
n s  c e m  : „ P y c t K a  ,a ,e n y T a n ;h  y  n p e s a ^ e n T a  
j i im c T p iB  i  b  H a ir ic H H K a “ b  y c T y n i  Bigi, c j i in  
„ A j i e  H e  B e n n K a “ p p  K i n g u  MicTHTB b  c o ó i  
a H am eH a  n p o B H H H  3 § . 3 0 0  3. k .  i  n p o T o  y -  
c n p a B e g U H B u e H a  e tT B  3 a p H Ą a c e H a  u e p e 3  g .  
k .  I I p o K y p a T o p a  Ą e p a s a B H o ro  K o m jiic K a T a  c e l  
u a c o n a c H .

B H a c B n ig o K  T o r o  p im e H U  s f io p o H e n e  b c t b  
j g u m m e  m a p e H e  T o ro  a p T H K y n y  a  s a ó p a H n n  
H a ic n a g  M ae 6 y T H  3HHm OHHÓ .

JlB B iB , g H H  11. 5KOBTHU 1900.'

Pr. 1 8 5 / 0 0  ( 5 )  ( 8 5 7 6 )
B IiieHH Gro BenauecTBa Ił/icapu!

I I) . k .  C y g  K paeB H Ó  g n u  c n p a B  K a p H a s  
y  H&BOBi p im H B  H a  n ig C T a B i § § . 4 8 9  i  4 9 3  
3aK . K a p . i  § .  3 7  3aK . n p a c . ,  n i g  jm e M  2 0 . 
B e p e c H H  1 9 0 0  Pr. 1 8 5 /0 0  2  rg o  3 m 1 c tb  a p -  
T H K y n y  y M im ,e H o ro  b  u n c u i  1 8  u a c o n n c n : 
„ B o n u “ 3  g n a  1 5 .  B e p e c H u  1 9 0 0  n i g  H a n n -  
ceB o ; I .  „fip M i c io H a p u “ B ig  c n iB  „ H e n n  y 
g e p sK y io T B "  g o  „ a c n g n  3 a p a 6 n u i0 T B “ u ic T U T  
b  c o f i i  SH aM eH a npoB H H H  3 §  3 0 3  3 k . ,  I I .  
a  n i g  H anH ceK ) nJ I a ó g a K H “ B ig  c n iB  „ B n  
3 p o 3 y M ie T e “ g o  „ H e rg a c T U 11 M icTHT b  c o ó i  
3 H a u e H a  n p oB H H H  3 § . 3 0 5  3aK  K a p . i  n p o -  
t o  y c n p a B e g n H B n e H H  ecT B  3 a p a g a c e H a  uepes 
g .  k .  I I p o K y p a T o p a  g e p a c a s n o r o  K uH cfiicK aTa 
c e l  n a c o n n c H .

, B H a c n n ig O K  T o r o  p im e H U  s ó o p e n e n e  
b c t b  g a u B m e  m H p e H e  T o r o  a p T H K y n y  a  3 a -  
óp aH H Ó  H a iw ta g  M ae 6 y r a  S H in g e H n ii .

Jt& B lB , g H H  1 0 .  3KOBTHU 1 9 0 0 .

s t .  223 (8207)
SDal !. !. Sattbel a ll ifjrefjgertdjt tn 

Sirteft fjat mit bem Srfenntniffe nom 26. 
©eptember 1900, ijjr. IX. H 4/2, bic 2Beiter= 
berbrcitung ber 3łummer 754 ber 8dtfcf)rift: 
„Avanti“ nom 22. ©eptember 1900 megeit ber 
©telle non „l’cominciai“ bil „E cadde come 
corpo morto cade“ Del SlrtiM i: „Un canto 
inedito della Divinaj Gommedia“ nad) §. 516 
©t. ®. nerboten.

$)al I. t. Sanbel* a ll ^re^geric^t tn 
Lrieft tjat mit bem Srfenntniffe nom 26. 
september 1900, ijir. IX. 112,2, &ie iffictter* 
erbreitung ber Ułummer 368 ber .getifcfjnft: 
11 Gorso“ nom 22. ©eptember 1900 roegen 
el Slrtifell : „Ottimi amici" nad) §. 516 @t. 
ó. nerboten.

S)al £. f. Sanbtl* a ll s4kefjgericf)t tu 
ig t)at mit bem Srfenntniffe nom 26. 
ńember 19<!0, $ r .  510, bie ©etterocthrei* 
g ber 97ummer 39 ber $eitfd)rift. 
te UBi^blatt" (D^ne S)a'um 1900) tnrgen 
3«ferate3: „Stebe. Sie&e, Stebe" nad) £§. 
unb 64 @t. ®. nerboten.

2)a3 I. f. SanbeS* a!3 ijJreggeriiĄt in 
5frag Ijat mit bem ®r!enntmjfe nom 26. 
©eptember 1900 i^r. 506 bie SBeiteroerbreL 
tung ber SRummer 38 ber .gritfcfyrift: „Geska 
Demokracie1* nom 21. ©eptember 1900 megen 
De8 0rti!el8: nZ vojenskych slasti** nad) §§ 
491 unb 493 ©t. ©. unb 8trt. V. be3 @e= 
łefeeg nom 17. SDecember 1862 91. ®. 581. 
9łr. 8 ex 1863, nerboten.

%':a& t. f. SanbeS* ató ?Sre|gert(Ąt tn 
iJJrag bat mit bem Srfenntniffe nom 26. @cp 
tember i 900, 5(5'.“ 507, bie 5??)eiternerbreimng 
ber ifinmmer 5 bet 3eitfd)ufi: „Luloyy list“ 
nom 20. ©tptembcr 1900 tnegm be§ Ulrnielż: 
„Ostre pokarm y11 bi§ nkup“ tn ber ©telle non 
„To znainma jmymi sluvy“ bt§ „rika se to­
mu tak?" natb §. 63 @t. ®. nerboten.

S5e2 l. i. Sanbtó* aló ^re^gericbi in 
^Btag bat mit bem ®r?emttniff> nom 26. @ep= 
tember 1900, ^5r. 508, bie ifiJeiterne.róreitung 
ber 9łr. 38 ber 3 eiifd'rift: „Nove Listy** nom 
28. ©epiember 1900 megen ber ©telle non 
„As 10 neb 14“ biź „uei n»se vira‘* bel 9Ir= 
tifell: „Zayrazdeni patera Tomase a jeho 
sluhy y Damasku roku 1840“ unb non „Mezi 
horniku** bil „otazky hospodarske** bel 3Irti- 
M l: „Z rise cernych demantu** nad) § 302 
©t. ®. berboten.

2)al f. f. Sanbel* a ll ipre^geriĄt in 
iprag Ijat mit bem ®rfemttmffe nom 26. ©ep= 
tember 1900 ifJr. 504, bie sSBeitcroerbreitung 
ber ifiummer 12 ber : „Omladina“
nom 21. ©eptember 1900 megen ber śdttifel: 
„Pisen yitezna“ uub „Katastrofa y dole u 
Duchsoya“ nacb §§. 305 unb 302 ©t. ©. 
nerboten.

5Da! f. f. 2anbel= a ll 5Pre|gericbt in 
iPrag bat mit bem ®r£enntniffe nom 26. @ep= 
tember 1900, f̂jr. 508, bie SBeiferoerbreitung 
j . r  IRr. 9 ber geitfcbrift: „81ehy“ nom 22. 
©eptember 1' 00 megen ber ©tefiett non „Tu- 
cet rauzn“ btl „yenku lid se) posti“ bel 
tiłe ll: „Moudre zarizeni“ nacb §• 302 ©t. 
nerboten.

£)a! t  {. Sanbel- a ll iBrejjgertcfjJ tn 
ifJrag bC(t mit bem Srfenntniffe bom 26. ®ep* 
tember 1900, 5Br. 509, bie iSkitctoerbrtifnng 
ber Ułuntmer 18 ber 3 e0fcbri f i : „Syetlo“ nom 
21. ©eptember 1900 megen bel Slrtifell: „Dra- 
hota uhli“ nacb §. 65 ©t. © nerboten.

5Dal i. f. ®reil= a ll iflre^gericbi in 
@ger bat mit bem Srfenntniffe bom 26. @ep= 
(embcr 1900, if5r. Y1II. 174, b.e 5£Seiter= 
nerbreitung ber ??ummer 38 bet 3?itfd)rift: 
„5Der §ammer" nom 22. ©d)eibingl 1900 megen 
ber ©telle bon ,,58efcbtcigttabtne»Uriftnn" bil 
„$inbereien niebt iibrig" im „SBrieffaften" nacb 
§ 300 ©t. %. berboten

5>a! t. f. Panbel- a ll ^rejjgeririit ;n 
©jernomib bat mit bem Srfenntniffe bom 24. 
©eptember 1900, 9$r. I- 21/1, bie *©eiter= 
netbi ettung ber tSnmmer 34 ber tn 58erlin 
erfd)?inenben periobifdjcn ©rudfdtrtft ,,2)(H flet* 
ne SSi^blast" inegeit miffentlicber 5Beiierner< 
bretfung burĄ ?lnnoncierung mit fur jer Stieber* 
gabe bel Snbaltel ber 3Bctfe: „Sronprtuj 9ht* 
bolpb unb bel 58erbred)eit ber 58etfera“ unb 
„łpabeburgtjdje fjJielattiattcen unb Sitbelaffairen" 
non ©raf ijetofb, melcbc SBerle mit Scfentitnil 
bel f f. Sreilgerićbtel tu Seitmerib nom 5. 
(sćinner 1900, 'Pr. 5, be^m. mit S ifenninil bel 
f. f Sanbelgerićbtel tn 5£Sien am 5. 3uli 1900 
mit 58efdjlag btlegt murben nacb § 24 ijjr. 
®. nerboten.

S)al f. f. Sanbel* a ll 'Ikepgcridjt in 
jjara l)at mtt bem Srfenntniffe nom 24. 
©eptember 1900, 5J5r. 46, bie 2Beiternerbr?i* 
tung ber Slummer 36 Der ijeitfdjtiff: „Hryatska 
Kruua“ oom 22 ©eptember 1900, megen bel 
Slrtifell : „Seda iii nikada** non „Austrija je
vazda jedna“ bil „zauzimljete z a .................
yi . . . . kaz>-te“ unb non „Wulek nam kaze1* 
bil „u nasera drzaynom prayu“ nad) §. 65 a. 
©t. @. nerboten

cL a l £ !. ®retl* all #re|gertd)i in 
91agufa bat mit bem Srfenntmffe nom 24. 
©eptember 1900, s$’l* 7 bie . Sie:tcrnerbre!tung 
ber Dłummer 38 ber . BGrvena
Hryatskau nom 22. ©eptember 1900 megen bel 
S r t i fd ! : „Poslje hryatskog kat- lickog sastan-
ka“ unb ber Słotijeu: „Ukor Stadłem** unb ---------------------   f i  * J7 .........  ................ ............................. ...

„Y llurn Iyan Stojanoyic** nad) §§ 63, 3G0,
491 ©i. @ nerboten

31. 224 (8235.)
fjm 'diautrit ©einer SJdajcftdf bel ISaijrrl! 

® al f. f. lianbeigeriAt SBtett a ll
prejjgrridU pat auf Sin:r a g  ber f t ©fiate-
anmaltidjoft crfannt, baj) ber ijupalt ber perio 
bijdjeti IDnidfdjiin: B58oIf|notf;l (JBdbl r) 9łr. 
32 nom 27. ©eptember 1900 unb jtuar bi0 
©teHe int 'żlrtifei auf ©cite 4, ©p.ilte 1 „Stul 
oem Sialjlfrcife", begmurnb nut „ S ^ t pibcn’1" 
bil einfdjliefjltd) „beffer merb’n bal Śergeben 
r.acp §. 3-02 ©t ©. begrunbe, unb el mtrb 
nad) § 493 ©t. ifł. D. bal 58erbot ber -ffiei* 
ternerbreitung biejer ©rudjd)vifi aulgefprodjcn 
unb gema§ §. 37 ®- auf bie 58ern:d^
tung ber faifirten Spemplare erfannt unb bie 
tsorgenommenc 58efd)lagnapnte bcftćitigt.

5U3ien, am 27. ©eptember 1900.

geridjt pat auf 2(ntrag ber f .  f .  © taatlan 
roaltfi^aft erfannt, b a | ber (jnpalt bel tn ber 
'jłnmmer 9 ber periobifcpen S)rucfjcprifr: „iOdit* 
tpeilungen bel iBeietuel ber greiDenfer iliteber* 
Oefttrreicpl" com 39. ©tpieniŁcr 1900 entpai 
tenen 2lrttfell mit ber Sufjcprift: „S)te 58arto 
tomaulnacpt" in ber ©telle auf ©ehe 4 unb 
5 bcgininub mit „Unb nun multeu mir" bil 
etnfdjltcfjlicp „te cpe Stm e jtp’n" bal 58erbre
d)en naĄ §. 65 a.®t. @. unb bal Pcrgepen 
nacp §. 302 ©t. <8. begrunbe, unb cl mtrb 
tiadj §. 49-3 @t. 5f3. D. bal Serbot cer 5S3et’ 
tcroerbreitutig biefer S)rud)cprtft aulgejpeoepen.

5Bteu, am 27. ©eptember 1900,

f. f. $reśl* a ll IfJrepgertĄt tn 
Sdli pat mit bem Srfenntniffe tom 25 
©eptember 1900, ^ r  20/2, bte 3Beiterterbret= 
tung ber Dłummer 76 ber ^eitfc^rift: „5Deut* 
fcpe SBadpt" nom 23. ©eptember 1900 megen 
bel 2lriifell: „The 3łłutter ©ottel" bil „fiir 
imrner ab" naĄ §. 303 ©t. nerboten.

5Dal £. f. $reil= a ll ^rcpgericpt in 
ifJtlfen pat niit bem Srfenntniffe nom 26. ©ep* 
tember 1900, 5Br. 71, bie SSeiternerbreitung 
ber Iftummer 39 ber ^ ^ fcp rift: „Klatoyske 
Listy“ nom 22. ©eptember 1900 megen ber 
9łottg: „Na pranyr hańby** nacp §. 302 ©t. 
@. nerboten.

31. 225
2)a§ t. f. Sreil* a ll SBre^gertcpt in 

SŁriertt pat mit btm Srfenntmffe oom 26. 
©eptember 1900, tyr. 28/2, bie Śfieiternerbrei* 
tung ber Słutnmer 217 ber : L’Alto
Adige“ nom 24.— 25. ©eptember 1900 megen 
bel Śtriifell: „Gonfronti dolorosi“ in ber ©telle 
ton „La causa prossima1* bil „sfruttati e seri“ 
nacp §. 800 @t. ®. nerboten.

5Dal £. f. ®retl* a ll ^jre^geriĄt in 
Keicpenberg pat mtt bem Srfenntniffe tom 
?8 ©eptember 1900 tfłt- 80/2, bie Skiterocr* 
breiutng ber Ułummer 77 ber tjeiifcprtft: ,,®er 
Sieigeift" tom 25. ©eptember 1900 megen ber 
©telle non „S er obcifte $tieg!perr" bil „im 
Solfe ju  peben" bel S lrttM l: „SlBie gept el 
ben ©opttenj unferel 58ol£el beim 2Jłili;dt 
unb megen bel Snferatel: „Sm il SSirfer, 3tttait" 
nacp §.Ł 491 @t. ®. uub « rt. V. bel ®e= 
fepel nom 17. ©ecember 1862, 9L ®. 291. 
titr. 8. ex 1863 unb §^. 5, 343 ©t. @. 
nerboten.

3m Ułameu ©einer SLfiajeftćlt bel Saiferl! 
2)al f. f. Sanbelgertcpt 2Bien a ll HSre|*

35fil l  t. flaubel* a ll ^re^gericpl tn 
58rutm pat mtt bem Srfenntmffe nom 28. 
©eptember 1900 5|3r. 81/1, bie SBeiterbreitung 
ber Słumuter 39 ber g e i t jc ^ f t : „Oeskoslc- 
yanske delnickc rozhledy** tom 28. ©epte ber 
1900 megen ber S lrtiM : „Manevry v Halici“ 
non „A kdo dal tern panum“ bil „marne 
bychom se ptali“ unb „Kontrolni sbromazdeni 
non „Kontrolni shromazdem“ bil „nikomu 
amnestii** nad) §§. 65 a. mtb 305 ©t. ©. 
nerboten.

S)al f. f. ilanbel* a ll 58rcagericpt itt 
(Briinn pat mit bem Srfenntniffe nom 28. 
©eptember 1900, 80/1, bie JBeitcrnerbrci*
tung ber SKummer 39 ber ^etticprift: „itłolfl* 
fratnb" netu 28 ©eptember 1900 megen ber 
©telle non „'Denn bie §erren" bil „iprer llieben 
jurudfepren" bel Slrttfell: „58om 2Kanooer* 
felbe" nacp §. 65 a. @t ®. nerboten.

E a m m m  u l m m z c z e m a ,
L. cz. G. 253/00 2 (8471 3—3)

Przeciw Magdalenie Zswaia,  której 
miejsce pobytu je.st nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Torna-za i Annę Misiaków’ pozew o u- 
zname za właścicieli parcel grunt. lk. 1381/2,
13'-2/2, 1589/2, 15912 i 1592.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyeneya na dzień 6. listopada 1900 o 
godz 87, przed południem.

Gel'ni strzeżenia praw Magdaleny Za­
wada, ustanawia się p. adw. dr. Stanisława 
H ' basi.i w; Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurat.or zasiępywać będzie Mi gale­
nę Zawada w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i n-ebezpie-zeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub petn n ocnika nie zancanuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział : II.
Żmigród, dnia 7. września i 900

L cz. 2234,00 (8181 3— 3)
W sprawie wydzielenia z majętności tab. 

„Druga osada Żarówka" whl. 875 ot jętej 
wszystkich parcel i przeniesienia własności 
tychże na Stanisława Polaka i spoi., ma być 
doręczoną tus u hwała z dnia 25. sierpnia 
1900 i. cz. 2234 00 Józefowi Adamczykowi 
i Annie z Perdów Adamezykowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef i Anna 
Adamczykowie przebywają, ustanawia się w 
ceiu strzeźeuia ich praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. Hermana Miitza w Tarnowie.

Tenże kurator zastępy wać będzie Józefa 
i Annę z Perdów Adamczyków w rzeczonej

sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika me zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, d :i& 25. sierpnia 1900.

L. 105.035/IY (8463 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W najnowszym czasie przysłane bywają 
pocztą kartki korespondencyjne z przeźroczy­
stą okładką papierową, przj wiązaną zapomocą 
wstążeczki.

Ponieważ te kartki nie odpowiadają prze­
pisanym warunkom, należy je uważać jako 
niedostatecznie frankowane listy i obciążać 
wypadającem portem dodatkowem.
G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.

Lwów, dnia 7. października 1900.

L. cz. 0. 144 00 1 (8391 8 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Pawłowi Iwaszków 

ze Streptowa wniósł Stanisław Kostecki, rol­
nik w Streptowie skargę o uznanie własności 
pb. 2 gminy Streptów i domu pod lk. 54 lub 
zapłatę 300 k.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 25. 
października 1900 o godz. 9. przed południem 
w biurze Nr. I. Ustanowiony dla strzeżenia 
praw pozwanego kuratorem Mikołaj Nos w 
Streptowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka strum., 18. września 1900.

L. cz. IV. 66/87 3 (8177 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy Oddział VI. w Sta­

nisławowie podaje do ogólnej wiadomości, iż 
śp. Jędrzej recte Jozafat Sereda vel Fory- 
szowski lub Forusiekiewicz, furman u śp. bi­
skupa gr. kat. ks. dr. Juliana Pełesza w Sta­
nisławowie na dniu 2. marca 1887 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia zmarł.

Ponieważ tut. Sądowi niewiadomo, gdzie 
przebywa uprawniona po śp. Jędrzeju recte 
Jozafacie Sereda vel Foryszowskim lub Foru- 
siekb wiczu do spadku nutka tegoż Magdale­
na Sereda, przeto Sąd wzywa ją, by wciągu 
1 roku rd dnia 3. ogłoszenia tego edyktu w 
tymże Sądzie się zgłosiła i wniosła deklara- 
cyę do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe przeprowadzone będzie 
tylko z kuratorem dla tej niewiadomej z miej­
sca pobytu, adw. dr. Buczyńskim.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 16. maja 1900.

L. cz. A. 144/98 62—66 (8103 3—3)
W sprawie spadkowej po bł. p. Schulimie 

Mieses w Brodach dnia 22 grudnia 1897 zmar­
łym toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Brodach, mają być doręczone zapadłe 
uchwały tus. z dnia 5. czerwca 1899 1. cz. 
A. 144/98 37 z 28. grudnia 1899 1. cz. A. 
144/98 49 i z 14. marca 1900 1. cz. A. 
154/98 52—57 Scheindli Lauterbach, Goldzie 
Kronawetter i Schifry Narepka.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy­
mienieni adresaci przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw. kuratora w osobie 
p. dr. Samuela Wagnera adwokata w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 24. sierpnia 1900.

L. cz. Ns. IX. 101/00 1 (8202 2—3)
W sadzie tutejszym w sprawie niewia­

domego sprawcy, znajduje się zloty pierścionek 
(sygnet) z kamieniem i wyryiym na nim 
herbem, skradziony na’ szkodę niewiadomego 
właścici la.

Wzywamy właściciela rzeczonego pier­
ścienia, aby w przeciągu r* ku licząc od dnia 
w którym edykt po raz trzeci w Gazecie ogło­
szony zostanie, do tutejszego sądu się zgłosił 
i prawo swe własności do tegoż wykazał, gdyż 
po upływie tego czasu z pierścieniem po myśli 
§. 379 pk. postąpionem zostanie.-

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IX. 
Bzeszów, dnia 7. września 1900.

L. cz. 0. I 204/00 2 (8270 2 - 3) ;
Waleryi Bober w Brzozowie w sprawie to­

czącej się prz< d e k .  sądem powiatowym w 
Brzozowie przeciw Waleryi B.jber i tow. o 
zniesienie współwłasności ri-alm ści whl. 27 
ks. gr. gtn. Brzozów objętej ma być doręczony 
pozew de praes. 11/8 1900 1. cz. Cb. I 204/00 2.

Ponieważ niewiadomo gdzie Walery* 
Bober obecnie prz-i-bywa, ustanawia się w c tb  
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pan* 
Antoniego Bobra.

Tenże kurator zastępywać będzie Walery? 
Bober w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie; 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 10. września 1900.
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L. cz. A. 353/98 7 (8116 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 
nieznanych spadkobierców Ozyasza vel Szyi 
Tuchmanna zmarłego w Tyczynie 14. lutego 
1893 bez zostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, by w ciągu roku zgłosili się do spadku 
gdyż w przeciwnym razie spadek ten, którego 
kuratorem ustanowiono Izraela kuratorem u- 
stanowiono Izraela Blumenberga, przyznany 
będzie tym, którzy prawa swe wykażą, 
gdyby się nikt nie oświadczył, wydany będzie 
jako bezdziedziczny fiskusowi.

k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 26. stycznia 1900.

L. cz. A. 17/99 4 (8234 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Muszynie po­

daje do wiadomości, że Jan Markowicz zmarł 
dnia 8. stycznia 1899 w Złockiem i pozosta­
wił pisemne rozporządzenie ostatniej woli z 
daty Złockie 29. grudnia 1898, obejmujące 
legata na rzecz swojego syna Akima Marko­
wicza i jego żony Kseni, swej żony M ani, 
tudzież legata pobożne w kwocie 300 kor.

Gdy mii-jsca pobytu Osyfa, Stefana i 
Dańka Markowiczów jest niewiadome, wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w Sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla nich kuratorem Tym 
kiem Markowiczem ze Złockiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 20. kwietnia 19u0.

L. cz. Hc. 4/00 1 (8244 2— 3)
Panu Kazimierzowi Zerygiewiczowi, wła­

ścicielowi dóbr Kopaczyńce, w ostatnim cza­
sie we Lwowie ul. Gródecka 23 zamieszkałe­
mu, ma być według odezwy c. k Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Przemyślu z lU. wrze­
śnia 1900 L. 21506 o. n. doręczone wezwa­
nie płatnicze c. k. Urzędu podatkowego w 
Jaworowie z 28. lipca 1899 B. 885/9 ̂  wzglę­
dem uiszczenia należytości od kontraktu z 5. 
maja 1899 dotyczącego nabycia dóbr Trośeia- 
niec, w kwocie 700 k r.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Kazi­
mierz Zerygiewicz przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia praw, kuratora w osobie 
pana adwokata dr. Dudykiewicza z Kołomyi.

Tenże kurator zastępy wać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w c. k. Lr.-ędiie po­
datkowym w Jaworowie się nie zgłosi i na­
leżytości tej nie uiści, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 21. września 1900.

wniosek proszącego 
uznaną zostanie.

takowa za umorzoną

Wadowice, dnia 23. września 1900.

(8444)L. cz. Firm. 88/00 Sp. I- P- 110
Obwieszczone.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie dô  r j< stiu 
dla firm spółkowych firmyu Arcyiksiążęca pro­
pinacja piwa Biała-Lipnik Korbel et Koro z 
siedzibą w Bałej (po niemiecku: Erzherzosl. 
Bier-Propination la ła  Lipnik Korbel et Korn) 
Spółka je d  jawną i trwa od 1. stycznia 1900 
do prowadzenia sprzedaży piwa. Jawnymi 
wspólnikami są: Adolf Korbel własc:ciel 
kantoru zmiany pieniędzy w Białej i Juliusz 
Korn, kupiec w Białej, jako dzierżawcy prawa 
propinacyi w Białej i okolicy t o  zastępstwa 
spółki jest każdy ze wspólników uprawniony 
Firn. a podpisywaną będzie w ten sposob, iż 
pod stampilią zawierającą, brzmień e firmy. 
Erzherzogl. P i e r - Propination Biała Lipnik 
Korbel et Korn" każdy ze wspólników podpi­
suje swe imię i nazwisko. .

Wadowice, dnia 26. września 1900.

L. 533/00. (8580 1 - 3 )
0. k. Jzba noUryalna w Tarnowie wzy­

wa interesowanych, aby swe pretensje, jakie- 
by sobie z §. 2d ust. not. do zaspokojenia z 
kaucyi p. Stanisława Galińskiego, iako byłe­
go c. k. n taryusza w Łańcucie rośc.li, w 
przeciągu sześć u mi sięcy od trzeciego ogło­
szenia t go eiykiu w urzęlowej ^Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, do tut. c. k. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, gdy inaczej po upływie tego 
terminu, kaucya ta dewinkulowaną i zezwo­
lenie na wydanie jej właścicielowi wydaną 
będzie.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 6. października 1900.

L. 525/00 (8579 1 - 3 )
0. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa interesowanych, aby swe pretensye, jakie- 
by sobie po myśli §. 25 ust. not. do zaspo- 
j^nia z kaucyi p. Kazimierza Maehowicza, 
jako był -go zastępcy c. k. notaryusza w Du­
kli, rościli, w przeciągu sześciu miesiący od 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej “ licząc, do tej Izby zgło­
sili, gdyż inaczej po upływie tego terminu, 
kaucya ta dewinkulowaaą i zezwolenie na wy­
danie jej właścicielowi wydane będzie.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 6, października 1900.

I I  C l ! prywatne.

L. cz. IV. 245 78 2 . (8448 1 - 3 )
W sprawie spadkowej po bp. Jonaszu 

Knrzrok (Ozyaszówj wzywa się Beilę Knrzrok, 
nieznaną z życia i myjsca pobytu, by po 
spadek niniejszy ^ slla S1? praociąg" je ­
dnego roku, pod rygorem skutków z §. 18! 
patentu niespornego. Równocześnie ustanawia 
s ę  dla niej kuratora w osobie Judy Feigen-
bauma w K o zo w ej. # „

O Ir Sad powiatowy, Oadz ai IV. 
Kozowa, dnia 29. w rzenia 1900.

L. cz. A. 13/99 7 (8223 2—3)
Wzywa się niewiadomego z miejsca po, 

bytu Hawryszka Markiewicza, dawniej w Oew- 
kowie zamieszkałego, który z mocy ustawy 
powołanym jest do spadku śp. Rozalii Mar­
kiewicz zmarłej w Lubyczy 11. marca 1887 
bez pozostawi- nia rozporządzenia ostatniej woli, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego edy­
ktu, zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 

ustanowionym dlań kuratorem Iwanemi z
Przyiuieżem z Cewkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oadział IV. 
Rawa, dnia 22. maja 1900.

L. cz.z. Firm 4V6 Pjd. I. 46 (8421)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisaną w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych firmę Cha im 
Liebmann, przedsiębiorstwo gorzelni w Wi- 
niatym ach z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa wykreślono.

Tarnopol, 11. sierpnia 1900.

L. cz Firm. 464/00 (8422)
Ogłoszeni--.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han­
dlowy dla firm spółkowych firmę „Izak Hoff­
mann i Feibisch Baaru, dzi rżawcy prop'ca- 
cyi wódezsnej w Jagielniey z tem, że miej­
sce siedziby tej spółki, która z dniern 1- sty­
cznia 1900 się zaczęła, jest Jagiclnica i że 
do zastępywauia i podpisywania tej spółki 
obaj spólnicy razem są uirawnieiń 

Tarnopol, 11. sierpnia 1900.

L. cz. T. 11/00 1 (8445 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża na prośbę Ot!ona von Klobus, c i L 
porucznika I . pułku ułanów w Monasterzy 
skach z 25. września 1900 postępowanie 
amortyzacyjne książeczki wkładkowej Kasy 
Oszczędności miasta Białej Nr. 10971, na imię 
Ottona von Klobus wystawionej i na kwotę 
224 kor. 54 h. opiewającej i wzywa każd-go 
ktoby takową posiadał, aby ją w ciąęu sze­
ściu miesięcy złożył lub o tem posiadaniu 
doniósł, gdyż po upływie tego terminu na

cz Praes. 1195 18/00 (849! 1 - 3 )
J,go  Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego zamianował dla 
czwartej kadencyi posiedzeń Sądów-przysię­
głych, która rozpoczyna się przy tu-ejszym 
Sądzie o b w o d o w y m  ’dma 22. listopada 1900 
o godz. 9. przed południem przewodniczącym 
sądu przysięgłych c. k. Ra;cę Dworu jako 
prezydenta Sądu obwodowego Ambrożego Ja­
nowskiego zaś zastępcami przewodniczącego 
c. k. wiceprezydenta sądu obwodowego Mar­
celego Tustanowskiego, tudzież c. k. Rad­
ców Sądu krajowego Jana Grofa, Alojzeco 
Dobrzańskiego, Józefa Kohrnanna, dr. Wło­
dzimierza Kozickiego i Karola Reinera.' 

Sambor, 24. września 1900.

L. cz. O,. #1-181/00 2 (8548)
Przeciw nieobecnemu Abrahamowi ve 

Albertowi Popper kupcowi przedtem w Deh- 
tyme wniósł Aron Rottenberg kupiec w Sta­
nisławowie p iZP2 adwokata dr. Sokala w Sta­
nisławowy skargę o 650 koron 25 b„ 100 
kor. i 2 kor. 76 bal. z pn.

arn;iTSZi'nr,hl!l^ eilcya odbędzie się 23. 
p z d z e  mka 1, 00 godz. 9 przed poł. w biurze

m  £ S Off!0ny ^ a strzeżenia praw pozwa- 
hori f,'m a<̂ wo^at dr. Łahodyński w De-

n!i P°wiato wy, Oddział II.
Delatyn, 6. września 1900.

SZKOLĄ

M A L A R S T W A
cłla Pań

pod kierunkiem artystów-malarzy:
Augustynowicza, 
Tadeusza Popiela,
Z. Rozwadowskiego.

Zgłoszenia w Sekre-taryaeie Tow. 
Sztuk Pięknych.

jUturnio powozowe, para od zł. 5 d0 
15, Latarnie gospodarskie na naftę 
lub oliwę od zł, 1 do 3, Latarki ręczne 

od et. 50 do zł. 3
poleoa

P i o t r  C l t r z ą s t o w s k i
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprze uw katedryt.
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

S z ez ep y  o w o c o w e .

L. cz. 0. II 148/00 1 (8547)
rzeciw Fedorowi Pliszka z Liszny któ- 

lego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został d0 c. k. Sądu powiatowego w Bali-
^ O l T k ^ r ^  ^ as^ a Rl'szka z Lisznej pozew

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 24. października 1900 godzina 9 
rann

Celem strzeżenia praw Fedora Pliszka, 
rstanawia się paaa Michała Hodowaniee w 
Lisznej snratorfflR.

lenże kurator zastępywać będzie Fedora 
pliszkę w izeczonej sprawie na jego kos t 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

L. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bmgrod, dnia 27. września 1900

L cz. Prez. 535 18 P./00 (8486)
O b w i e s z c z e n i e  

Dla VI. zwyczajnej kadencyi sądów przy­
sięgłych- któ ych posiedzenia w e. k. Sądzie 
krujowym karnym rozp c-zną się dnia 19. li­
stopada 1900 o godz 9. przed południem za­
mian- wał Jego Ekscelencja Pan Prezydent 

k. S ;du krajowego wyższego Przewodni­
czącym Wiceprezydenta c. k. Sądu krajowego 

tytułem Prezydenta Sądu obwodowego Sta- 
ni-lawa Przyłuskiego zaś zastępcami jetro ck. 
Badców Sądu krajowego, Henryka Nitarskiego, 
Sylwerego Dzierżyńskiego, Juliusza Giżow- 
skiego, dr. Juliana Sopotnickiego, Józefa Goł- 
kowskiego, Fryderyka Koerbera, Tytusa Ada­
miaka, Józefa Swaryczewskiego, Karola Pod- 
laszeckiego i Edmunda Philippa

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego. 
Lwów, dnia 2. października 1900.

wysokopienne silne z koronami. Jabłonie 
Grusze, Śliwy, Renklody, Węgierki, Czere­
śnie, Wiśnie, 1 sztuka K. 1 do 1.20, Brzos­
kwinie, Morele, Nektaryny (Brugnion), Ma­
liny, Winna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze- ; zainteresowania się ogółu dla tego ze wszech- 
wa i krzewy ozdobne itp. Cennik wysyłam na | Ir)iar waż.nego wydawnictwa.

Do nabycia
we wszystkich księgarniach.

| Dla zwledzajacycli nowy teatr!
i Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
! teatru miejskiego we Lwowie“ jest wyczerpu­
jący m  przewodnikiem zawierającym dokładne 
! objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma- 
j larskich i rzeźbiarskich. Cena 25 ct.
Na składzie w biurze dzienników St.

Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9 
i  w kasie teatralnej.

1892 
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
i  tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l,  właściciel dóbr, zamek

G o lits c h  przy G o n o b ita , Styryi.

Do P. I .  Mieszkańców.
Świadomi znaczenia, jakie ma Księga 

adresowa mieszkańców stolicy dla stosunków 
handlowych, przemysłowych i społecznych, 
podjęliśmy się przed czterema laty wydawni­
ctwa takiej księgi, która za granieą jest nieo­
dzownym podręcznikiem każdego, którego za­
wód wychodzi poza obręb kółśa domowego.

Starania nasze jakkolwiek nieplonne, 
nie odniosły w zupełności zamierzonego celu 
wobec niczem ri; usprawiedliwionego braku

żądanie opłatnie E. Uklański, ZH>-ząd ogro­
dów Olsza dwór, poczta staeya Kraków.

Mleko dla dzieci
od krów, u których stwierdzono za po­
mocą szczepienia brak gruźlicy. — Staj­
nię oddano pod stały nadzór c. k. władzy 

sanitarnej.

Mleczarnia Przeworska
ul. H etm ańska 8.

Mo ł d r y  i  m a t e r a c e  najtaniej do nabycia 
w speeyalnej pracowni pościeli JOZEFA 

SCBUSTRA, L wów , ul. Kopernika 5.

L. 8.960,900. (8563 1 - 2 )

Ogłoszenie konkursu.
Szpital powszechny we Lwowie 

ogłasza konkurs na roboty komintisrskio 
w budynkach należących do szpitala.

O bliższe szczegóły można się zgło­
sić do Zarządu szpitala.

Termin wnoszenia ofert wraz z wa- 
dyum 200 kor. upływa z dniem 20. 
października lt>00.

L w w , 8. października 1900 
Zarzad szp

Odzywamy się t 1 dy do w s z y s t k i c h  
P. T. mieszkańców nasiego grodu w ogóle, 
a w szczególności do pp. rękodzielników, prze­
mysłowców, fabrykantów, wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorców, kupców, lekarzy, adwokatów, 
w ogóle do wszystkich, których zawód choćby 
w najdalszej mierzy wychodzi poza obręb 
domowego ogniska z usilną i natarczywą 
prośbą o przysłanie adresów, względnie 
podanie zmiany mieszkania.

W szelkie na zwykłej karcie kores­
pondencyjnej podane adresy umieścimy 
bezpłatnie.

F  rmy i osoby, którym zależałoby na 
umieszczeniu anonsów płatnych, zechcą za­
żądać prospektów Księgi adresowej na r. 1901 
(Ręcznik V), które Wydawnictwo natychmiast 
f  anko przyszłe. Cena egzemplarza wynosić 
będzie 4 kor. 89 hal.

Wydawnictwo Księgi adresowej.
Wydawca Fr. Reiehman.

Lwów — Grotgera 3.

Ogłoszenie,
W  c e l u  z a b e z p i e c z e n i a  d o s t a w y  

m s e s a ,  c h l e b a  i  l e g o m i n  d l a  D o m u  u b o -L '

Ostrzeżenie.

Syn mój Zygmnnt Zimmermann 
otrzymał odemnie generalne pełnomo- 
cnitwo z daty Tarnopol 2. maja 1892 
do zawierania jakichkolwiek bądź inte­
resów. Prócz tego udzieliłam mu w ro­
ku 1898 specyalne pełnomocnictwo do 
pojedynczych spraw. Ponieważ syu mój 
Zygmunt nadużył położone w nim za­
ufanie, p-zeto w obec władz dotyczą­
cych odwołałam udzielone mu pełno­
mocnictwa.

g i l *  c b i - z e ś - i M  p r z e z  r o k  1901 ,  o d l i ę -  i ,  ,  0  r n o j o r l  w y p o s - . e d z e o m  n . e  m o g %
d z i o  s i o  d n i a  2 ?  p , z ź d z . i « - r m k a  1900 0 j k ) r »  p o w i a d o i m e n , ,  _  p r z e t o
g o d z i n i e  4 , , o  p o i  , d o i n  k a n  e l a r y i  j  V  °
z a r z ą d u .  U l i c a  W r o n o w s k a  1.  2 ,  p u b l i - !  F - f n o m o c n K - . t w  i  o ś w i a d c z a n y  ż e  n i e  

c z n a  l i c y t a c y a  n a  p o d s t a w i e  o s t e m p l o - ;  l , J  z y j l I ) U J ę  ż a d n y c h  j a k i c h k o l w i e k  b ą d ź  
w a n y c h  i .  o p i e c z ę t o w a n y c h  o f e r t .  j p r z e z  s y n a  m e g o  w  m o j e m  i m i e n i u  z d z i a -  

W a r u n k i  l i c y t a c j i  m o g ą  p r z e j r z e ć  j  | a (r i y o h  z o b o w i ą z a ń  —  w s z c z e g ó l n o ś c i  
i n t e r e s o w a n i  w  k a n c e l a r y i  z a r z ą d u  o d  i  j a k k o l w i e k  b ą d ź  k o n t r a k t a  k u p n a ,  

g o d z i n y  9 d o  !2  p r z e d  p o ł u d n i e m  i  o d  |  s p r z e d a ż y ,  p o ż y c z k i ,  n a j m u  l u b  d z i e r -  
4 d o  6 p o  p o ł u d n i u .  i z a w y  —  p r z e z  s y n a  m e g o  z d z i a ł a n e ,
Z D y r e k c y i  d o m u  u b o g i c h  c - h r z e ś c i a n .  ■ m:| e n i e ( > I ) 0 w i ą z u j ą c e  u w a ż a n e

Lwów, dnia 6 października 1900.
Wo j c i e c h  Ł u k a w s k i , !

dyrektor. >

będą być musiały.

H u d e s  Z i m m e r m a n n  
P o d w o ł o c z y s k a ,



Poleca się handel win Ludwika Stadtmttllera we Lwowie.
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Na wachlarzu
Znacznie zmniejszony widok w a c h l a r z a  a r t y s t y c z n e g o ,  który wyszedł z okazyi otwarcia nowego teatru we Lwowie, 
arzu tym umieszczone są fotografie artystek i artystów jakoteż dyrektora F&wlikowskiego i widok gmachu teatralnego. Cena egzemplarza 1 

z przesyłką 1 złr. 25 et. Na atlasie w nader ozdobnej oprawie 3 złr.. z przesyłka 3 złr. 25 et.przesyłką 
Skład główny w Agenoyi

(zdobnej oprawie 3 złr., z przesyłką 3 złr. 25 ct. 
Dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana.

złr.,

Najstarsze założone w roku 1887

Biuro dzienników i ogłoszeń 
L u d w i k a  P l o h n a

(Dzierżawca Sokołowski)
w e L w o w ie , u lica  K aro la  L u dw ik a  1. 9.

przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe, i zagraniczne, 
codzienne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód 
i t. d. po cenach oryginalnych i poleca się P. I .  Publiczności przy 
nadchodzącym kwartale, ręcząc za dokładną i punktualną dostawę 
własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyjmuje 
ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. Sprzedaż nu­

merów pojedyńczych i kalendarzy.
Biuro eiwarte do w pół do 11-ej wieczór. 

Wszystkie wigc pismu wiedeńskie ranne odbierać 
można codziennie tego samego dnia.

Ostatnia nowość! 
Stanisław Przybyszewski 

H o mo  S a p i e n s .
TST sk  Jt-C o  j e  s s  -t; j  u ,

Powieść. Cewa 3 kor. 60 hal.
N akład  k s ięga rn i P o lsk ie j w e  L w ow ie ,

* f

J4>
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JAN I B N A T O W I C Z
p o l e c a

niezawodne, wypróbowane środki do wywabiania
wszelkich plam.

A MANIONA usuwa plamy z cukru, 
białka, lodów i t. p., flakon . . 50 

A PSEIN A wyciąga plamy tłuste . 50 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne

i moczowe, flakonik ...................... 50
BENZOL1NA wywabia plamy tłuste, 

maziowe i pokostowe, flakonik
mały 40 h c a ł y ...........................60

B BAZYLINA. Prane w U azyliuie 
materye czarne wypłowiał- i popla­
mione odzyskują pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakiet . . .  16 

E T IL IN A  usuwa plamy powstałe z 
podłóg, farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon . . . .  50 

JA W E LIN A  wywabia z bielizny pla­
my z piwa, wina czerwonego, owo­
ców, konfitur, f l a k o n ..................40

KW ASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atramentu, 
laseczka ........................................ 10

h.
do prania ma- 
i wełnianych,

KOKZEN m ydlany
teryj jedwabnych
pakiecik po 4 h. i ...........................b

MYDŁO żółciow e do wywabiania 
plam zastarzałych, kawałek . . 50 

ODALINA usuwa plamy z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, czeko­
lady, pleśni, wilgoci, rosołu i t. p., 
flakon ...............................................70

OKSALINA wywabia plamy atramen­
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i biebzny, flaszka...............................50

(JUILAJA. Materye wełniane i je ­
dwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świeżość,
p a k i e t ............................................... 12

W YSKOK terpentynow y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i ży­
wiczne, f la k o n ..................................50

ZIEM IANEK  oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu . . .  40

Wielka wojskowa | 0statni mi88l̂ c
złota i srebr. loterya inwalidów.

G łówna w ygrana:
koron

N abyó można: we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, §* 
ul. Halicka 1.11. W Krakowie Sukienuiee 1. 20. W Czerniowcach 1* 

*4 ul. Kuska 1. 8. W Przemyślu ul. Franciszkańska 1. 24.
y

gotówką po odtrs|cenia 30 pre.

L o s y  in w a l id ó w  p o  JL k o r o n ie
polecają: M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp., M. F^genbaum , August 
Schellenberg i Syn, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samuely i Landau,

Sokal i Lilien.

M A G A Z Y N  M E B L I
Firm y stolarskiej założonej w roku 1842

poleca Szanownej P . T . Publiczności w łasne wyroby

Bolesław Haszczyński
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, moble tapicerowane, gięte 
i żelazne, ntrzymnje także wielsą kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.
Pracownia mebli przy ulicy Kaleezej nr. 16

we własnej realności.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 18, Telefon Nr. 857. (Zarządcę Wł. J. Weber).

i f i S N H W
poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodożoi 
oraz innych nadużyó niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale uaunaó, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśninie swych 
cierpień, a za użyciem k uracyl książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko naieżytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R. F. tóierey w Lipsku (Veriags-Magazin 
jsipzig, Neumarkt 34 [w Niemozeoh]).

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, p
poleca 540

Herbatę
Ł f a i o r u  m a j o w e g o

kilo.CJongo...................................zł. 1-60
„ Souehong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . . . . * 3.—
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—
„ Melange de Lond. . . . „ 4.—
„ Wysiewki herbaciane . . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze .........................   1.60

ae Maryacki 10
poleca najlepsze gatnnki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym^ który 
rozsyła franko opłacone do każdej sta( yi 

pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.— b9 ki. —«90
Cuba grubo ziarnista „ 9'50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-—

„ przednia . . B 10.40 „ 1-04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 10’8

Mocca arabska arom. „ 10.75 „ 10.8
Jawa złota . . . . „ 10.75 „ 1-08

Spakowania nie licz? się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

ipiar fabryki papieru J . Fiałkowskich.


